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P r z y s z ł a  k o l e i  n a  W o r o s z y t o w a
1‘ostanowieniem C lK ‘u i Rady Ko- 

inparzy Ludowych Związku Sowiec
kiego z HO grudnia 1037 r. w Rosji So 
v/:cckiej został utworzony ogólno 
związkowy Komisariat I.udowv do 
Spraw Wojskowo 'Morskich czyli sa 
niodzieliw komisariat marynarki wo
jennej W  myśl tego postanowienia 
wojskowo morskie siły arm ii sowiec- 
k 'e j zostały wy jęte spod kompeten- 
c, kierowanego przez marszałka tVn 
rn żyłowa Ludowego Komisariatu
O 1 '1.....  Związku Sowieekiego i pod
ł ’e nowroutworzoneinu ko
inisiiriatowi

Kien.wiiiki.-m nowego komisaria
tu został muinowany Pio tr Aleksan
drowicz Srrrrnow. który no zagadko
wym san 01)61*4 wie Gamnrnika w- 
kciicu maja uh. r bv( w'^"oj-ttv n-i
stapowiska: naczelnika Politycznego 
Zarządu arm ii sowieckiej i /astgoce 
I  udowego Komisarza Obrony Zwiaz 
ko Sr»\viprU- I*»r»o. ,tefbioez«śnie 7. m>n- 
nowraniem Smirnowa Indowym ko- 
niisnrzem do spraw wojskowo-mors- 
kirh, na zaimowano nrzezeń <tofv-4k 
rzas stanowiska został wvsimiętv l.ew 
r fic.iMrawiez Mcrhlis, naczelny rodak 
tor ,.Pi'awdv“  od r 1930, a ostatnio 
fo  z1 k widów,nin Tata również kie 
fownik wydziału prasy i wydaw
nictw nr'**’ CK oartii b o ls z e w ic k i)  i

Powyższa reforma i nrzi sunięcia 
personalne w arm ii sowieckiej w\hle 
ga ją ooza zw*vktv szatdon od m ze«v 
ło roku trwaiąeyrb przerzucań róż 
Iłych komisarzy i ich zastępców 7 ied 
n« go stnowi ,ka na inne i zasłnguia 
B i  specjalną uwagę. Przede wszyst
kim gdy chodzi o utworzenie samo
dzielnego komisariatu ludowego d,n 
soraw wnisknwo-marskich to tw ier
dzenie Atpxego w Polsce Zbrojnej" 
U  ta reforma zost.ała snnwojfmwann 
dążnością Moskwy do reatizicia ma- 
ksvm a'ne"o programu zbroipń mor
skich, jest nas/.vm zlaniem , pozhn 
n ione iizasadmonych podstaw-.

Prograni gigantycznych zbroień 
morskich. Rosja Sowiecka realizuje 
juz od przeszło pięciu lat. W  toku re
alizacji tego programu w prasie so
w ieckiej nigdy nie była podnoszona 
kwestia utworzenia specjalnego ko
misariatu. którv miałby czuwrć nad 
Svuawnym rozwoicm sowieckiei ma 
ryltarki wojenne, Przeciwnie. Prasa 
sowiecka, a szczególnie organ armii 
,-Krasnaja 7wiezda“ , przy lada oka 
*u zazn >c7ała. że ..naczetnw w y 1/ ar 
m' ’“ , ..żelazny narkom Klim Worn- 
sz\łow“  stale czuwa zarówno nad 
sprawami rozwout armii Indowej, iak 
f  oty nowietrznei i morskiej C.o wie- 
w l ..Krasnaia Zwie/da“  niejednokro 
tnie podkreślała, że właśnie centrali
zacja w'S7vstki"b sił /t>romveh w re- 
•i.ich Woioszyłowa zapewnia nie tył- 

mm — —nas a n e  "

ko jednolitość kierownictwa, lecz i 
planowość oraz równomierność w roz 
woju potęgi m ilitarnej Związku So
wieckiego.

Koncentracja całokształtu sił zbrój 
rvch  w rękach Ludowego Komisarza 
Obrony, znaidowała swój wyraz rów- 
n eż w strukturze władz naczelnych 
a-mii sowieckiej. W  miarę bowiem 
rnzwnjn zbfoieh pow rtrznych i mor 
sk>ch. rzadv holsjew;ckie nie szłv po 
linii tworzenia specialnych komisa- 
r ;atów lolnwfwa i marynarki, tej"’ 
organizowały soccialne urzędy eeot- 
t-alnp, którveh kierownicy, iakn fa
chowcy /w '°ks7((jl 1 'ość za«tr-pców 
mors-/"!1--■> ,'^Toroszvłown. T tik  do
O irz n b  10H7 r mocszał>-k W  '•oszy- 
ł ( 'W , iako Ludowy Tśnerro seĘ-/ ' •f. >nv

rr.iał tylko dwóch zastępców; Jana 
Gamarnika, który jednocześnie peł
nił funkcje naczelnika Zarządu poli
tycznego arm ii sowieckiej oraz M - 
eliała Tuchnczewskiego, najzdolnmi 
s:tgo dowódcę i teoretyka wojsko 
wego. W  styczniu uh r. natomiast.
specjalnym postanowieniem f i  K ii.
utworzono stanowiska jeszcze dwóch 
zastępców-fachowców: do spraw po
wietrznych sił zbrojnych oraz do 
s[ raw wojskowo-mnrskirh. W-pon - 
nl.any dekret G IK ' 1 1 iednoczpśnie po
stanawiał. że zasleoca Ludowego Fo 
ttiisarza Obrony de Soraw T otnicfwa 
jpst równocześnie naczolnikiem po- 
w.eirznsrh sił zbrojnych armii czer
wonej, zaś zastenca do spraw mm sz
parki —  naczelnikiem woj.kowo-

morskich sił zbrojnych. W  związku 
z tym, dodatkowymi zastępcami Wo- 
roszyłowa zostali mianowani generał 
A*ksois, jako szef lotnictwa oraz ad 
mirał Orłów, jako dowódca mary 
parki.

W  maju uh. r. j dnak coś się za
częło psuć w armii sowieckiej. W  ok
ręgach wojskowych, utworzono rady 
wojenne. Poza tym ustanowiono in
stytucję komisarzy woiennvch. Pod
czas tych reform, nastąpiły również 
przesunięcia personalne na stanowis
ku centralnych włmlz wojskowych 
Psunięti marsz. Titeb^zewsDiphh, /p 
stanowiska zastępcy Woroszvłowa.‘ n 
na iego trdeisce mianowano marszat 
ka Jęzorowa.

Jak  się niebawem okazało. w«z->-.o

Wymiana serdecznych depesz
między rządem rumuńskim z rządem polskim
W A R SZ A W A , (Pat). Nowomiano- 

wany premier rummwki p. Oktaw.an 
Goga przesłał na ręce ~ p. premiera 
.składkowskiego następującą depes/ę: 

„U  samego wstępu gdy podjąłem się 
zadania pierwszego dutedey tronu, kt6re 
powierzył ml i. ii. M. mol dostoiny wład
ca, przeryłam Waszej Ekscelencji brater
skie pozdrowienia dla kraju, dla którego 
uczucia przyjaźni, tak w putizłoścl jak I 
w dniu dzisiejszym budziły zawsze potęż
ne echo w świadomości społeczeństwa 
Rumunii, uważające] nasz alians jasny I 
niedwuznaczny za naturalny akł hKtorycz 
nych przeznaczeń.

Myśl moja zawsze zwracara się w kierun 
ku szlachetnego narodu polskiego, jako 
dó szczerego I nieodłącznego towarzysza 
dni !utrze’szvch. Wyraziłem łę prawdę 
niezliczoną ilość razy I uważam za swój 
obowiązek powtórzyć ją w łe] uroczyste] 
dla mnie chwili".

Nn przesłany pizez p. premiera Go 
gę telegram p. premier Składkowski 
odpowiedział następującą depeszę: 

„Przesyłając iao’e ne szczersze gratula 
c'e z okazM znakomitego dowodu zaufa
nia. udzielonego Wasze! Eksceie-eif przez 
I. K. M1. króla Rumunii, łączę me na'ser 
detT"le'sze życzenia powodzenia jego 
wysokiej mis 1.

Jednocześnie mogę zapewnić, iż ucze 
cla. które zeehtlała V/aizi Ekscelenca

cznyeh p. Is.rate > iceseu skierował 
do iiiirustra Józefa Becka depeszę na
stępu iąćą:

„V/ chwili gdy obe maję kierownictwo 
królewskiego minlsrersiwa spraw zagrani
cznych, leży mi szczeqółnla na sercu by 
móc zapewnić Waszą Ekscełerrę, Iż uczu 
wam swe zadowolenie, że będę mógł w 
pełnym zaufaniu współpracować z Wa
sza Ekscelencją nad utrzymaniem ładu I 
pokoju w m.ię szczęścia otju naszych za 
przyćmionych I sprzymierzonych kra ów. 
Będę bardzo szczężliwy, jeśli znajdę 
ze s‘roay Wasze] Ekscelencji cenną pomoc

dla spełnienia tego zadarna, które zosta 
fo mi powierzone".

Na powyższy telegram mirri-uer 
J. B^ck odoowiedział co następu«e

„Dziękując serdecznie za miłe słowa, 
które Waszą Ekscelencia do mnie sklero- 
wara, pragnę zapewnić ją. li z na'iywszym 
zndowo.e-lem będę prowadził dalej z 
Waszą Ekseeienc;ą 1 dzieło tradycyjne) 
współpracy między naszymi obu znprzyćż 
nior.yi i, krajami w duchir przymierza, kió 
re je łączy a krore stanów! dla mo'eno 
fządu ieden z gtowaych e.ementow jego 
polityki zagranicznej".

f  - Y w a t
dalszych 5 towarzystw poisKich

K B Ó I.E W IK C  (Psi!). Z  Kowna do 
nosi „Dziennik Polski*4, że z dniem 31 
grudnia 1937 r. m inął ostatni termin 
rejestracji prtez ministerstwo spraw 
wewnętrznych statutów towarzystw, 
przystosowanych do wymagali nowej 
ustawy o tow'arzystwsieh.

Ja k  wiadomo, w sierpniu r. ub, za 
f( jeslrowsmo przerobione statuty 4 
towarzystw pntskłrh, W  dniu 31 grud 
uia zakomunikowano zarządom, żc
ministerstwo odmawia ostatecznie za 

yyrazlć. odpowiadać w zunnłnoścl mo'e I rejestrowania 5 dsdszyeh towarzystw
mu szczeremu pragnieniu bliskiej wsooł 
nracy d'a zacieś"ienia wdąt coraz silnie’ 
izych więzów niewzruszone) przyćznf ł 
przymierza, które tak ściśle łączą Rumunię 
I Polskę".

Rumuński minister spraw zagrani- 
n *

•i(i!sk!eh. które tym samym na moey 
oowt j ustawy o towarzystwach uicga 
ją zonik” 5"*'**!. Sn to:

1) Z W IĄ Z E K  N '  t r 7 'G T E L l  
SZtśłłż l»Oł «zz»f*pf I J T " TTE.

2) O G Ó LN O PO LSK I Z W IĄ Z E K

u m u n ia  —  p rz e d m io te m  z a in te re s o w a n ia  o n in ii e u ro p e js k ie j

x>; ’ /A* •'

W m śi m
~:<x 'iW , i- ■jf/.

W  czasie ostatnie, defilady w Bukareszcie dosonano zd,ęcia króla Karola II na jego .odświętnym' białym koniu. Na zdjęciu 
Prawym nowy prem.er rumuński, Goga, który z łaką energią, jak donoszą dspesze, przeprowadza relormy dotyczące za

gadnienia semickiego. jgffs.Cfcr

Z A W O D O W Y  L U D Z I P R A C ),
3) P O L S K I K L U B  SPO R T O W Y  

, SPAłJTA**,
4) ZW IĄ Z E K  P O L S K IE J  M ŁO 

D Z IEŻ Y  A K A D E M IC K IE J L IT W Y ,
51 K L U K  PO LSK I.
JED N O C Z E ŚN I li ULEC, A J A I . I  

KW ID AC .tl O D t)Z JA »Y  Z A M K N Ę ' 
T Y C H  T O W A R U Y ST W t T " / Y  7W  
N A M C /YC M T1 W  ł.’m vy> r;, P O N IE  
W lE ^ U  I  W E K O M IE R Z IL  oraz 
S7KŚ|; yv i n r y y i r
P O M E W ł E Ż U .  K T F . in .\ N » C M .  .1 S 
N O W IE , B f Z A C H  I  CZP.V!SZVACTł

W dniu 31 grudnia za rejestrowa 
n« statuty ii towarzystw: to w. dobw 
czynności w Kownie, oraz pieć to we 
r7yst\v kul tu v:t'no - tów la tm w fli: .,P'» 
clioduia** w Kownie, „•Oświata6* w Po 
niewielu. W^kmiiier^u 1 J “ zierr>sjiet> 
oraz „Jntrzenksi** w Rosieniaeh. Statn 
ty wymienionych towarzystw przysto 
sowene do wymagań nowej ustawy 
uległy prz^eóbkmn I zostały zarejest 
rowane w formie, nadanej im przez 
iiiiiEsterstwo.

Z dniem 1 stycznia 1938 r. tow. 
..Pnehodn!a“  Straciło cha^nkter do
tychczasowy Związku Towarzystw 
Oświatowo - społecznych i stało 
się jednym z Towarzystw Oś
wiatowo- - Kidiuram ych z prawe-.*i 
dz’nł«uUn niw na terenie CaPrj L itw y, 
ja l było dotyeficzas. Iccz tylko w po
wiatach nie otriętyeh inne pol
ski" l'iw;i"zvsttira oświatowe.

Statut PfrMkife*# Towarzystwa Nn 
ekoiyi'"ii na ,  ;łwie. 
nu-s^-Em r»>ki">o, irre bvł rozoatrzo 
ny i jego losy nie są jeszcze znane.

kie te posunięcia były przygotowa
niem się do rozgrywki Stalina z nie
pożądanymi dowódcami arm ii so
wieckiej. W  czerwcu uo. r. bowiem 
nastąoiły masowe egzekucje kwiatu 
gtneralicji sowieckiej na czele z mar
szałkiem Tuchaezewskim.

Rzecz niezmiernie charakterysty. 
czna, że nazajutrz po tvch egzeku
cjach marszałek \VToroszvłow. w roz
kazie do armii stwierdzał, iż ..wykry
ci': gniazda szpiegowsl o-trockjstow- 
skiego w armii, należy zawdzięczać 
nie jemu, a Jeżowowi Tvm samvm 
Woroszyłow, nieiako publicznie przy 
znał, że Jeżów bvł bez porównan!a 
lepi ’j poinformowany o tvm co dz!e- 
j ‘ się w armii, w naihl!ższvm nlocze- 
nin je i wodza, an.żeli sam wódz. Jod 
no z dwojga, albo sam wódz bvl za
mieszany do knowań swych podwhd 
nveh i lvlk,> nd iwał. że n<c o |vm nie 
wie. albo jest on na tvle łęnv i naiw
ny. że grupa szmerów i dywersantów 
niorda gr, wodzić za nos.

Tj;-go rodzaju wnioski, po rozstrrg 
laniu Turhnez^wskiego i wydaniu 
przez Woroszyłowa rozkazu do armii 
nasuwały się same przez się i bez 
wątpienia bardzo podważały irgo au
torytet inko zwierzchnika sowieckich 
sił zI>ro:nvf'h. Ale p ‘nin lo Woroszy. 
łnwa nie tkn-ęro Po; ostał on nadal 
na stnnowid ’ ,1 T,nUnWf>„0 Komisarza 
Onmnv Rosii Sowieekiei

Pozo®* -1 ,)T'z,,nnsz-z-»r„.o dn,to-,o, 
że zgodz ł sie 14'z znsrrzcż^ó. na nie. 
ogren*ezeua interwencję Jp4'"va i te
go hld7 i <,r'. s rn’ M, N ;e snosób tir>„'ie»>i 
sobie \vvoł 'raz i''” a /"by to. co dziele 
się w armii sowieekiei od cbw l ' 1 ."Z- 
strzełanl-l T ” e’'aezewskieeo towa
rzyszy. to iesf t" im f-imfatrin eey-t- 
l;,| kor^nsii f,r:„„rckier o — mo-7 h

l'f‘7 I poP7A'nnri0 AVO-
r* 7T\ IWA 0̂ 170-

ii(*J f i a ' „i.v „.,,1 ^  
n:e kr>JT*n

7 ca o r»l(*
r fj ] j ' o-7 jnczAyA |1 r>t«r z o 11G-

7.-yeIrtnp̂ «T ',trnff)£!'Tvłf'Wf' ^ ,Tl

rał Orb'w M któ-
('Dokończeni na słr> 2\

Zet.

lz t t l i^ L w * c  a me cnca 2^da#
i  K i r i i

PRAGA, (Paij. Czeskie tiuro pta»owe 
?głasza, że wiadomości o rzekom-m 
przybyciu do Czechostowscji wlt.stej wet 
>y Żydów, emigrujących z Rumunii, są nie 
piawaziwe, albowiem —■ jak zapewniają 
w kolach kompetentnych — rząd przed- 
siąpią* szereg środków dla oenrony n ta 
dowego rynkę pracy.

P fiiPrttBjt a v a  M  Drób 6r& 
iP 't  h  oa^oc oa*

K K A K O W . (I*at.) 4 bm. przed lawą przy- 
■ilgijcU z kadenrjl gruilclowej .itaL* się ikI- 
bjC w Krakowie rozprawa przeciwko dr 
Uoleslawowi Probncrowl, oskarżonemu a 
ort. bo K. K. w z»iq/ku i  nrt, U3 par. 2 
K, K.

Sprawa ta miara by fi ostclntą do rozpu- 
Irztnla przez sędziów przj slęglych z kadru 
, j l  grudniowej, a jck  sl? na wstępie okaza
ło, 4 przysięgłych nie zjawlio się, piąty z.ił 
na własną prośbę zoslnl wyłączony.

l)o wylosowania lawy przysięgłych pozo 
stało 11 sędziów przysięgłych, wobec tzego 
przewodniczący na wniosek prokuratora ro» 
prawę odroczył

S e n a t  c d n u c i i  z m i a n y  w  u s t a l a  
o  o c h r o n  ę  l o k a t o r ó w

w a r s z a w a .  (ł*at.) 4 t»iu. odhyio 
się posiedzenie plenarne. Senatu, na 
Kujrym rozpatrywano projekt usta
wy o przedłużeniu obniżki komor
nego oraz o zmianie ustawy o ochro
nie I d ;  atorów.

Sen. Róg zgłosił wnioski, zmierza 
ją co do ograniczenia projektowane! 
ustawy jedynie do przedłużenia oh

sdżkl komornego oraz postępowaniu 
v. sprawie moratorium mieszkanio
wego, a wyelim inowania z ni j  wszys 
tkiego, co uotyezy zmiany ustawy o 
ochronie lokatorów.

Wnioski sen. Raga S nat uch Ita 
lii większością głosów. (Szczegółów? 
sprawozdanie podajemy na str. 2).
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WARSZAWA, (Pat). Dziś odbyło s ę w 

iibecrtości p. premiera qen. Sławoja Skład 
kowskiego plenarne posiedzenie Senatu.

Po załatwieniu ws ępnyeh formalności, 
ten. Lewandowski zreferował p r o j e k t  jsla 
wy o przed użeniu obriżenia komornego 
oraz o zmianie ustawy o ochronie lokato 
rów,

Sp.awordawca zaznaczył, ze kormsja 
poczyniła w projekcie uchwalonym przez 
Sejm pfcwne zmiany W  arł. 1 przywróco 
no da'ę 31 grudn'e 1938 r. zamiast 31 mar 
ca 1939, a to zgodnie z brznreniem pro
jektu rządowego. Prócz tego aodaje się 
w art 1 nowy ustęp tei treści: „począwszy 
od dr, a 1 stycznia 1939 r. wysokość ko
mornego wzrastać będzia co kwartał o 
2 i pól prccenł podstawowego komorne 
go a; do osiągnięcia wysokości pełnego 
komornego. Podstawowym komornem jesT 
100 proc, przedwojennego komornego

przy czym w b. zaborze rosyjskim przeli
cza się rubel złoty na 2,66 zł.

Sko.o rząd zapowiedział częściową li 
kwidację podatku specialnego, słuszną 
jest rzeczą, żeby również nastąpiła cześ 
ciowa likwidacja cbn<żki komornego. To 
postanowienie dotyczy wszystkich m esz- 
nań, które korzystają z obniżki komorne- 
go.

W  art. 2 dodaje się nowy punkt 3. W  
art. 3 w ust. 1 w zdaniu drugim wyraz 
„czterech J zas'ępuje się wyrazem .trzech' 
Chodzi tu o to, ażeby właściciel domu 
m-ał prawo -awierać dobrowolne umowy, 
potrzebne dla połączenia domu z siecią 
kanalizacyjną i woJociągową. Nowe po
stanowienie określa, że juz przy mieszka
niach łrzer.hpokojowych wł 'ciciel mcże 
zawierać leoo rodzaju umowy. Pozostai? 
wprawddfc jeszcze mn:ejsze mieszkania, 
ale badź co bądź jest to już pswi n krok 
naprzód.

0 m ie sza n ia  ć!a świata pracy
Prócz lego komisja proponuje naslą- 

pujące dwie rezolucje.
11 zważywszy na konieczność możliwie 

szybkiego rozwiązania zagadnienia dostar 
czenta dis świata pracy odpowiednich mle 
izkań, Senat wzywa rząd do przedłożenia 
programu finansowania budownictwa mle 
izttań małycn, t|. nie większych ponad 2 
pokoje z kuchnią, w 'akich rozmiarach, aby 
stwtuzyć na rynku mieszkaniowym taką sy 
luactę, Iżby ustawa o ochronie lokatorów 
nie była potrzebna.

Program fen winien obejmować żarów
no:

1J finansowanie budownictwa pub'!cz 
neęo przez kierowanie do budownictwa 
mieszkaniowego środków z budżetu pań 
pwewego I łnnveh esob pubłtczno-piaw 
nych. a zwłaszcza instyłucyj ubezpieczeń 
społecznych oraz Instyłucyj asekuracyj
nych na życie Jak:

2) finansowanie budownictwa prywat
nego przy pomocy kredytów pa warun
kach ulgowych, udzielanych przez BOK t 
prźy pomocy ulg podatkowych, a wresz
cie

3J stworzeniu udogodnień dla budow- 
nictwa demów robotniczych przez przed
siębiorstwa powstające w ośroJkach rle 
rozbudowanych dostatecznie. Przy przy
znawaniu I udzielaniu pożyczek należy da 
żyć do wyeliminowania użycia łych środ 
ków na budowę mieszkań większych, pize 
maczając |e wszystkie na budowę miesz
kań nie większych niż 2 pokoje r kuchnią, 
o ile nie sa luksusowo wyposażone.

Równocześnie Senat wzvwa rz»d do 
przedłożenia pro’ektu nowelizac'1 przepi
sów o ulgach przy wymiarze podatku do
chodowego, W  tym kierunku, aby ulnam1 
tymi było ob’ęte wyłącznie budownictwo 
mieszkań mah*ch. Due»t» wszystkim nie 
•"'~kszych niż 2 pekoje z kuchnią i f ;  
luksusowego wykończenia, ze szczegól
nym uprzywilejowaniem leqo rocza i bu 
dowll. zaspahzon/ch w schrony przeciw 
gazowe.

„Senat wiywa rząd do poczynienia 
kroków. ma'ącvch na widoku powołanie 
tfu żrels Inspekc i mieszkaniowe), opartej 
o zasady uwidocznione w dekrecie na
czelnika państwa o nadzorze mieszkanio
wym z 18 stycznia 1919 r.".

Za wcześnie jest na zniesienie ustawy 
a ochronie lokatorów

Sen. Róg podkreślił, że dotychczaso
wa polityka budo lana szła na rękę war
stwom silniejszym gospodarczo, mimo 
więc pewnego wzrostu budownic*wa brak 
mieszkań drobnych występuje jaskrawo 
nadal. Mieszkania te często urągają naj- 
fc.jrcz.ej prymi*ywnym pojęciom o h>q.e- 
nie i zdrowotności. 44.2 proc. miesznań ro 
bołniczych jest zupełnie bez słońca, a 
52,6 proc. ło mieszkania wilgotna. Dotych 
Czasowa polityka budowlana musi być 
zmieniona. Cały wysiłek skre-owany być 
musi na budownictwo mnieisze. W  tym tyl 
ko kierunku winny iść utgi podatkowe i 
kredyty państwowe, a przede wszystk im 
buaownictwc społeczne, • samorządowe i 
Instytucji prawa publicznego Dopoki la 
przemiana nie nastąpi, podaż musi być 
/egulowana przez ustawę o ochronę loka 
lorów. Zniesienie usljwy wywołałoby nie 
pokój w najszerszych warstwach ludności. 
Proiektowana ustawa bije Szczególnie w 
Inteligencję pracującą, której pauperyza
cja jest wpiost straszna Czym bowiem în- 
nym, iak nie krańcowym zubożeniem na 
leży tłumaczyć likwidację w okresie od 
roku 1930 3I6 księgarń i opłakany sten
rynku wydawniczego? Normalizację stosun 
ków mieszkaniowych trzeba zacząć, ale

nie od tego końca pc Mory sięga usfawa. 
Trzeba bowiem naprzód stworzyć warun 
ki, aby lokator mógł płacić więcej za ko
morne.

W  związku z tym mówca zgiasza wnio
ski, zmierzające do ograniczenia projeklo 
wanej ustawy jedynie do przedłużenia ob 
niżki komorneqo oraz postępowania w 
sprawie moratorium mieszkaniowego, a do 
wyelim iiowania z niej wszystk ego, co by 
dotyczyło zmiany ustawy o ochronie lo- 
kaiorow (oklaski).

Sprawozdawca
Sen. LEWANDOWSKI 

w końcowych wywodach polemizował z 
wywodami pp. senatorów i sprzeciwia się 
wszelkim poprawkom mniejszości.

W  glosowaniu przyjęto poprawki korni 
sji do art. 1.

Następnie głosowano jiad  wnioskiem 
mnie szuścl S. Róg a o skreślenie działów 
2 I 3. Tę poprawkę przyjęto 42 glosami 
przeciw 24 (huczne oklaski).

Nasiępnie przyjęto całość noweti z 
przyjętymi poprawkami, po czym uchwal 
no ob,e rezolucje zaproponowane przez 
komisję.

Z kolei. Senal przystąpił do debaty n„d 
Drojeklem ustawy

o spłacie n ie k tó ry c h  wierzytelności
hiootecmych.

Sprawozdawca sen. Terlikowski wska
zał, że przed czterema ialy wprowadzone 
Zostało moratorium hipoteczne, mające na 
k i

celu ochronę nieruchomości miejskiej w 
okresie najdotkliwszego działania kryzy
su. Dziś koniecznością jesł usuwanie wszel

Syjoniści feryiyjscy zęedza ą się na angielski 
projekt m s ' m  palestyńs k o

LO N D YN . (Pat.) Organizacja svjo 
Ristyczna w W . Rrj. tanii wysunęła 
piojekt utworzenia państwa żydow
skiego w ramach Conmionweaftbhi 
brytyjskiego, jako rozwiązanie za^ad 
tlienia naleslyńskiego.

Projekt ten zawarły jesl w spe 
cjalnej rezolucji, uchwalonej na po
siedzeniu egzekutywy organiz: cji ion 
dsnskiej jako odpowiedź oficjalna 
syjonizmu na raport posła proponti 
jący podział Palestyny.

Zaliurzen a \y Palestynie n e ustalą
JEROZOLIMA. (Pał.) Z różuyrh 

kraju iioiuiszę u iiiburzenlnoh. Sytuacja p« 
lityczna cięgle jeszcze jesł niejasna. ituro- 
łi;|g naftowy ztisłal ponownie oszkoiłzn-ry 
I puiłpalony. W starej dzieluiry Jercizalim.y 
intsłrzetnnu liwćclt Żydów.

Wyrok Śmierci wydany wczoraj na pew
nego Araba dziś został wykonany przez jo- 
nieszenie. D/iś sąd skazał aa karę Snik-icl 
innego Araba podejrzanego o ik zfcridrenfe 
ruroc.qgu naftowego.

kich zahamowań ulrudmającycn nawrót ao 
normalnych stosunków, wobec czego ko
nieczna jest likwidacja tego moratorium 
i umożliwienie nisrucfc.omości miejskiej ko 
rzyslania z kerdytu długoterminowego. 
Projekt seimowy idzie po linii stopniowej 
likwidacji moratorium i umożliwienia sola 
'y wierzytelności papierami wartościowy
mi.

Komisja proponuje nowy arł. 7, który 
reguluje sprawę cudzoziemców, ustalając, 
ze mogą oni korzystać z dobrodziejstw ni 
niejszej usfawy, jeżeli w ich pańslwie oby 
waieie polscy są pod tym względem po 
siew en. narowni z obywatelami własnymi

Wreszcie kom s|a proponuje rezolucję 
treści następującej: Senal wzywa rząJ do 
przyśpieszeń!.! utworzenie InsIyteeU kredy 
tu długoterminowego ala właścicieli nie
ruchomości miejskie!, który by umożliwił 
sp a!ę ctłuciów, obciążających nierucho
mości miejskie.

Rezolucja ta ma na celu uaktywnienie 
działalności towarzystw kredytowych miej 
skich, klóra obecnie normalna nie tunkcjo 
nuja nie emitując listew zastewnych

Po końcowych wywodach referenta 
sen. Terlikowskiego w glosowaniu odrzu 
cono wniosek sen. Lewandowskiego o 
odesłaniu ustawy, (wraz z następną uste 
wa) do kom:5ji, celem dodatkowego *cz- 
pafrzenia, po czym przyięfo ustaw» wraz 
z poorawkami komisji. Uchwalono również 
zgłoszona, przez komisję iezo!ucję.

Sen. Terlikowski referował następnie 
usl»wę

O UŁATWIENIACH W  ZACIĄGANIU 
PCŻYC7EK W  LISTACH ZASTAWNYCH

Ta stawa jest wraściwie częścią sk'aco 
wą poprzednio uchwalonej ustawy Róż
nica poleaa na tym. że poprzednia usta
wa tylko likwiduje stan dotychczasowy, na 
tomiast niniejsza . ustewa ma być s‘alą, 
która i w przyszłości ma ułatwiać zamianę 
kró!koterminowych wierzytelności na dlu 
gotenninowa w listach zastawnych.

W  glosowaniu usta trę z poprawką ko- 
misyiną przv|ęto...........

Sert, Wiesner zgłosił interpelację w 
sorawie wpisów szkolnych na Górnym 
Śląsku.

Na tyrą posiedzenie zakończono.

Kalot saitiDlctów lijscńskidł no KghIcou
SZA N G H A J. (Paf.) Czturdzncścl sa 

molotów japońskich bombardowało 
lotnisko vy llanium , usiłując znisz
czyć znajdujące się na rim  samoloty, 
ffaakou jcsl jednym z najważniej
szych ośrodków lotniczych chińskich, 
gdzie według źródeł japońskich so
wieccy lotnicy reorganizują lotnict
wo chińskie.

IIA N K O II.  (Pat.) B ryty jsk ie  okrę

ty na rzece Yrangtse otrzymały m i n  
strzelania, w razie gdyby *oslał> za
atakowane. Podczas dzisiejszego aa- I 
hitu samolotów japońskich na Han- 
Uou na lotnisko padto 75 bomb. 3 r* 
boln;kow chińskich zginęło, a !S  ad 
niosło rany.

Samoloty japońskie unosiły słę u i 
Lnrdzo znacznej wysokości

K r o n l k ć i  t e l e g r a f i c z r . s
— W  St. Zjear. srmoertodv uśmierciły 

4O.3Ł0 osób, a 1.0J0 cdnicslo rany. —
Statystyki lowarzyslw ubezpieczeń owych 
podaja, że w ciągu 1937 ro-ku zginęło w 
wypadkach samochodowych na rererie 
St. Zjednoczonych Am. Pin. 40.300 osób, 
a 1.060 tysięcy osób odniosło rany.

—  Chiński rząd przygotował nową 
drogę do Iransporfu broni I emunlr/l. — 
Droga la prowadzi z Bumy Od stacji koń 
cowej kolei burmańskiej MyifLina zbudo 
wana zostaie szosa ao Kunmlngu w prow 
lun&n. Nowa Hroqa skraca czas łranspoi 
tów broni z Europy o trzy dni w porów
naniu z przewozem z Hongkongu i Kan
tonu.

—  2 miliony rcbo!n!ków straM:tre w 
SI. Zjedn. A. P. Ministersłwo pracy S'a- 
nów Zjednocznyeh ogłosiło statystykę 
straików za czas od stycznia do ' stooada 
1937 r. Ogółem zanotowano 4394 za'argi 
z pracowniami, czyli dwjkrotn'" w pcei 
niż w rym samym czasie roku 1936. Oko 
to 2 milionów robotników brało udz‘a' w 
straikach. Fala strajkowa osi^o-ęła swói 
pu-rkt szczytowy w marcu 1937 r. — za 
no'owano wówczas 695 straików, W  listo 
oadzie ministerstwo piecy intferweri.owa- 
lo w 260 s'rajkach

—  V/lelka katastrofa kolejowa wyda
rzyła sie w prowincji Kwantung w /“hi- 
nsch. W  katastrofie fei zginęło 40 osób 
a 170 odniosło rany. Przyczyną ka‘astrofy 
było podmycie forów orzez sitne deszcze 
Osłab.enifa torów spowodowało wvkole e 
nie sie pociągu, zdążającego z Kanionu 
do Wjczeng.

—  Zdobyta broń w Abisynii. Od dnia 
3 padziernika 1935 r. do 30 listopada ro 
ku ub. zdobyło tub skonfiskowano w Ab 
synii 299 tys. karabinów, przeszło 1500 
pistoletów, przeszło 1090 karabinów ma
szynowych oraz 171 armal

—  Ib  Itnii kcie!ewei Gusdetuw* —  
Cttepcn w Peru (Ameryka Fol.), wskutek 
wyln-r-go nas‘aw:2 r!ia zwrotnicy, rdsczyły 
się dwa pocirtni osobowe. W  wypadku 
zginęfo 5 pasażerów, 40 zostało c‘ jrko 
rannych, Wyrządzone szkody mste laino 
są bardzo poważne,

—  W  [eden dzień zginało 29* <*só» 
W  dniu No w and Roku zqinę(o w S'. Zjed 
n o c z o n y c b  v/sku‘ek nieszczęśliwych wy- 
podków 298 osób, w tym większość w ka 
łashofacS samochodowych, spowodowa
nych o-sioiedzla.

—  Po'skle koce dip armii jagosłowiań 
sklei. Juaosrowiańskie min. spr. wcisko
wych powierzv(o jednej z fabryk w 3't 
sku zamówienie na dos'awę 30 lvs sztuk 
koców wełnianych wojskowych Zamówię 
nie to waclośct 4 mi'n. dmarów iest pierw 
szvm feoo rodzaju z'eceniem władi jugo 
słowiańskich dla polskiego przemysłu tek 
slylntgo.

— V/ całych Niemczech panu'* silno 
mrozy i zawle!e śnieżno. W  Prusach Ws^h 
'emperatura obniżyła s!ę do 18 st. ©oru- 
żej zera Zaspy śn:eżne w w:e!u mifciscach 
ubudnlają komunikację, powodując opóź 
nienie pociągów.

—  Spłonęły 4 rlamowlęta. W  domu 
m3fżańs‘wa Colehills w New Castle w Ar» 
glii wybuchł pożar. W  plcrr.icn ach zginę 
lv pozostawione bez opieki dzieci Coie* 
hillsów v/ wieku: 5, 3 tata, 1 rok ł 4 m es. 
oraz 3-miesięczne nitmowlę

—  Minister pracy Rumunii wydaf roz
porządzenie, zabraniające żydom przyjmo 
wania do stużby domowej kobiet narodo 
wości rumuńskiej w wieku ao lat 40.

‘Popierajcie p'p.rws?ą w  SKraju S p ó ł
dzielnię iPrzeciwgruźliczą w  pomięciu

wileńsko - frocl m
w tim m m m m m B m m

Przyszła kolej na Woroszylowa
(3)okończenit ze strony l )

rv jeszcze w listopadzie był wysunię
ty na kandydata do Zwierzchniej Ha 
ny Związku Sowieckiego Na miejscu 
fachowca Alksnisa w charakterze za
stępcy Woroszyłowa został rmanowa 
my „p o lilruk " I I  rangi. Szczadenko 
Na miejsce Orłowa, nie mianowano 
nikogo, lecz utworzono specjalny Ko
misariat do Spraw \Vojskowo-Mor- 
'kich. Na stanowisko komisarza nowo 
utworzonego komisu..aiu, wysunięto 
r.ie. fachowca, lecz lak samo „polit- 
ruka“ . Smirnowri. który oo samobój
stwie Gairrnrntka, jako naczelnika Z;> 
r/r.du Politycznego Armii, pomagał 
feżowowi w nrzeorowadzaoiu czyst
ki kor|)tisu oficerskiego.

To właśnie w snosób dostateczny 
świadczy, że przy ulwerzeniu Komi
sariatu do Spraw \Y i jskowo Mor 
skich, decydujące czynniki kremlow- 
skie pizede ws/.vstkim kierowały się 
względami polilyczin mi, wyraźnie 
zinierz.ajncymi do oddania na razie 
części sowieckich sił zbrojnych w rę 
'•e bezwzględnie zaufane i oddane Słu 
tinowi.

Cu prawda Woroszyłow oficjalnie 
tak samo nie występował przeciwko 
.-rwawej czystce arm ii i w swych rno 
wach oraz rozkazach nawet pochwa
lał Jeżowa. Ale przecież jest wiado
mo, że w latach 1925— 1929 , rzez pe- 
w i en czas flirtował on z wodzami opo 
zycji prawicowej, których następnie 
zdradził. W  czerwcu tib. r zaS w Mo 
skwie krążyły pogłoski, że Tuclia- 
c/ew’ski przed śmiercią wystosował 
list do Woroszyłowa, w którym za
rzucał mu zdradę. Trudno nowiedzieć 
de w lvch pogłoskach bWn prawdy. 
Kto bowiem Włożę y . iedzieć iprócz 
Smirnowa i Jeżowa, którzy od prze
szło siedmiu miesięcy r rzeprowadza 
ja systematyczną „czyslke" arm ii, ja 

kie stanowisko w  tych sprawach zaj
mował Woroszyłow nieoficjalnie i 
iakie rozmowy nrowafłził On ze sw-V- 
mi kolegami? Kto nroże wiedzieć, ja- 
kie ranorti’ Sm irnow z Jeżowem skła 
dali s'ła linow i o nastrojach w aim i 
i o Woroszylowie?

Fakt jednak, że właśnie Smirnow, 
którv od szeregu łat pracował tylko 
w anara/'*/' nó1<tvcztivTr> armi* i który 
dopiero 29 grudnia 1937 r. został nod 
niesiony na komisarza I rangi — 
awansował już na kierownika sowiec 
klei m "rvnnrk '. ode^ranei snod za
rządu W/>ro«7'’łnw’.a i w/fTzJpmnei w 
samodzielny kbritisanaL >esł aż nad* s 
w:doczitvri vef'im  nieufności wvr'» 
7on''rn przez Stalina w stosunku do 
'olvehczasowogo kierownika cało- 
kszl-itlu s‘ł zwrotnych.

Na tym jednak Stalin n;e poprze
stał Swoje votum nieufności w sto
sunku do Woroszyłowa wznioend on 
przez mianowanie Mechlisa na stano
wisko jednego z zastępców I.udow -go 
Komisarza Obrony oraz naczeh.iKa 
Zarządu Politvczneąo armii. A Mechlis 
—  to żaden fachowiec wojskowy. Z 
armią miał on tyle wspólnego, że w 
okresie woiny domowei był komisa
rzem politycznym w kilku dywizjach. 
Od tego czasu pracował oo w nrasie 
i aparacie nartvjnvm. Mechlis jednak 
to nie (vlko naczelny redaktor sfab 
nowskiej ,.Prawdv“ . Ie"z również i 
osobisty sekretarz Stalina od r. 19?«. 
cieszący sie największym za"fnń.‘(rm 
dyktatora Roii Sowieckiej. Podcz .s 
kilkunastoletniej w^nótnracy ze Sial 
oem. wykazał bardzo dnie zdolności 
szpiegowskie Nawet Woroszyłow. jak 
twW d-i Trocki w jednym ze sw,vrh 
artykułów nazwa! go „bezczelnym 
łaidakiem** I otóż ton „bezczelny łaj- 
dak“ . kompletny analfnłteła w spra
wach workowych, zosteł mlanow .nv 
zastęnca Woroszyłowa. W  jakim cc!u*> 
Wszak Woroszyłow ma już jednego za 
stępcę do spraw polityczny* h w oso 
hie komisarza Szczader ki. Fachowca 
też ma w osobie marszałka Je r irowa. 
starego pnłkowmik.a carskiego. Jasn ’ ui 
z.aiem je.4f że Mechlis został postawio
ny obok Woroszyłowa wyk) znio w 
charakterze dodatkowego stalinowskie 
go ..anioła stróża**.

Jeżeli po tvch reformach oraz no- 
minaciaeh. któregoś p ię k n e g o  litua na 
de'dą wiadoritoici z Moskwy, że W u jo

lub że „ustąpił** z jakichś innych prry 
czyn ze stanowiska Lndow?egp Kon.! • 
sarza Obrony, —  to iakie wiadomości 
nie powinny nikogo ani zaskoczyć, ani, 
zdziwić. Istota bowiem wyżej omówio 
nych przesunięć w armii sowieckiej, 
to nic innego jak przygotowania do li- 
kwidacji Woroszyłowa Zet.

P rT y lz ż f i Jap* ftsko - ,.

Zajęcie z uroczystego przyjęcia w tokij
skim Ministerstwie Spr. Zagr. f ierwszy —■ 
min. Hirota, za nim — emoasaaorowie 

Nictriec i Wioch.

G a t £ , m i p D ? i a ’! to u lab yk Fo'dt w D*ireU
DETROIT, (PA1}. —  Policja stanu A/u 

ckigan poszukuje w całym stanie córki 
jednego z dyreklorow zakładów Forda — 
Harry Benstla.

Panna Trudie Benefl, klóra czy lal 1/ 
zaginęła 2 bm. w niewyjaśnionych okoli 
cznościach. Istnieje obawa, ii została poł 
wana przez kidnappsrów dla okjpo.

Władze federalne biorą również czyn 
ny udziat w poszukiwaniach, ponieważ 
islniejo obawa, iż pannę Bsnetl przewie 
ziono z Delroil do miejscowości, zn#idtf
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wicza. dekoracje
Jeszcze jedA.i sukcea tego Husa Fe 

kotego. Żartowaliśmy sobie z tych suk 
cisów i sarkaliśmy na nie, ale cóż,
I rudno. Hus pojechał do Ilo lly  womtl 

scenariusze Ameiykanont. tę-że 
s^mkę „ Ja u a ”  już filrn-ują, (>rzy czym 
Jolę Katinki gra znakomita Annal>el- 
la, krótki niowojc publika chce się ba 
w ić, no i bawi się. Go zresztą nia robić 
na Sylwestra i w pierwszych dniach 
nowego roku? Niech się bawi na zdro 
wie.

Z okazji lego „Jum ,“  („Jean a ” ) 
«n intern już nieprzyjemność napisać 
kilka nieprzyjemnych rzeczy po przed 
stawieniu zespołu austriackiego Han 
-a Jaraya i L iii Dnrwas, Przyjechali 
— nie lyte zespół, bo nic tam nie ?n 
i ' zespolone ile trujia etc. —  sknocili 
w brzvdk ich dekora ')ach brzydkie vvi 
oowisko, zgarnęli forsę i pojechali. 
N’o, ale lo był ..zespół”  wiedeński, nie 
w |lcń*ki, Publiczność wileńska, jak 
"  ISflonio zna się na teatrze; teatr wl 
Chski, w odróżnieniu od wiedeńskie

Hus - fekciego; reiyseda M. Szpukie 
K. ł .1. (iolusów.

go je j raczej i na ogół nie zadawalnia 
Cóż te biedaczyny potrafią na tej Po 
hulance?... Niech p r z y j e d z i e  kto 
cudzy, ęhoćhy nawet wycirus, to zaw 
6ze będzie lepiej. Praw da?

Jest to fakt prawdziwie smutny, 
że nasi zacni wilnianie zachowują się 
wobec teatru jak dzieci. Tylko cudze 
zabawki ich bawią, tylko nowość, a 
nie własne, w yrob im y smak stano
wią dla nich kryterium atrnkcyjnoś 
ci Rierlnn publiczka, która tak bar 
dzo chce być mądra, europejska i do 
skonale zorientowana, że mając pod 
nosem, niemal na co dzień te uoragoio 
nc wartości, powiada ,.bujać to niy 
ple nie nas” , a za to daje się kiwać tam 
i / pov rotnm każdemu przyjezdnemu 
cymbałowi!

k m chcę się rozwodzić nad tym 
..Janem” . I tak recenzentowi nie wie 
rzą („bujać to my...“ ) Poczta pnnfof 
Iowa rozniesie, że wesoło, że oklaski. 
?e humorek j^st, no to może oóidą. a 
przynajmniej westchną pobożnie: —

„Co? juz. nie grają?! Ach, jaka szko 
da’ a myśmy się właśnie wybierali!..”  
— To „właśnieśmy się wybierali”  sły 
czy się tak często, że już się triko mru 
ży oko i z politowaniem kiwa głową. 
Niech wam będzie, skoro sami tego 
chceci-*.

Cały czas piszę nie na temat, ale 
róż robić, jeśli się noworocznego bi
lansu teatralnego nie napisało. A dla 
kogo pisać taki bilans, jeśli mam zna 
jomyrh, którzy uczciwie każdą itcen 
rję przeczytawszy, pytają potem zaw 
sze: —  „no ale tak naprawdę, między 
nami, jak ta sztuka?...”  Ho „bujać to 
my...“  No i an: razu jeszcze w tvm se 
zonie na Pohulance nie byli! W ięc dla 
nich pisać, że „T.ato w NohatiP‘ poza 
Warszawą w W iln ie  właśnie hvło m>j 
leniej wysławione, że „Uczone biało 
głowy”  to swego rodząju wyczyn łeał 
ralny, że żadne przedstawienie łeeo 
sezonu nic zeszło poniżej wymagań do 
brego smaku i należytego poziomu 
rrv aktorskie', że wreszcie —  sumu
jąc to wszystko —  wygrzebał sobie 
(ivr. Sznakiewicz zn d om'tvch deko 
rntorow i wysoce knUurahiY. piaw- 

ulalen’ "y-jiny zespół? tn
m ów '"? —  „Ru jać to my ale nie 
nas...“ .

W ięc pisząc tę pierwszą sv nowvm 
roku recenzję życzę Teatrowi i sobie

takiego naiwnego czytelnika, który 
da się nabrać, oszukać i wyw.eść w 
pole i pójdzie —  jak ten głupi —  na 
lep, pójdzie do teatru. Na wileńskich 
mądrych nie ma co liczyć, ale może 
choć trochę głupieli się znajdzie9 Im 
U właśnie, naiwniaczkoin składam to 
obłudne i fałszywe z gruntu życzenie: 

—  Wesołych wieczorów', kultnral 
nvch wieczorów i wielu, wielu prze
żyć artystycznych w teatrze na Poliu 
tance w nowym 1938 roku!

ezinla zarówno Frontow i Morges, jak I Str. 
1. udowemu.

Sądzą, że jest to ostatnia: próba skokleto 
wanta Str. I udowego, które okaże.jr *Ię opar 
ue wobec sugestii Frontu Morges. Sytuacja 
zaś Frontu Morges wnóec ogólnej tz-Uaeji lej 
grupy stała się bardzo trudna, po*tamwvir»ro 
więc namówić Paderewskiego, aby przed łe n  
gresem Str. Ludowego zrobił j.ik iś  Życzliwy 
gest w stosunku do tej par IM.

W IC EPR O K 1  RA TO R DR O L S Z E W 
S K I OSKARŻAĆ  B Ę D Z IE  NZ. 

D O BO SZYN SKEG O .
Prokuratura lwowska przekazała kttkanafi 

cie tomów akt sprawy inż. Cobaszyń.-ikicgo 
wiceprokuratorowi S. O. we Lwowie, dr. ( I I  
szewskiemu, który rozpoczął studia ty ab akt.

I
R E G IO N A L N Y  ORGAN Z. N. P.
W  Łukowie (woj. lubelskie) zaczął ostat 

nio wychodzić nowy or^an regionalny Zwtą* 
k'i Nauczyclełstwa Polskiego pod oozwą 
„Podlasie” .

K O N F E R E N C JA  P O S Ł & W  I  S EN A 
TO RÓ W  OZN W  K IELC A C H .

W  połowie styczniu odbędzie się w K ie l
cach konferencja postów i senatorów człon 
ków Obozu Zjednoczenia Narodowego, w y  
branych na terenie woj. kieleckiego.

Narady te mają mieć na celu ustalenia 
prac poselskich w terenie ł omówienie spra 
a j  Centralnego Okręgu Przemysłów. •

\
ZM IA N Y  W’ S Ą D O W N IC T W IE  W  

M A Ł O P P L S C E .
W  Sądownictwie w Małopotsce, * dniem 

Nowego Itoku nastąpiły pewne przesunięcia 
tak na stanowiskach sędziów, jak też I pro 
kuratorów. W lceprokuraior Sądu Okręgowa, 
go w Ja*lc , Józef Szymański przeniesiony ro 
stał do Rzeszowa na równorzędne slannwł- 
si.o, natomiast na miejsce prokuratora S z y  
mstńsklcgo do Jas ła  został przeniesiony po i 
prokurator Partyka Zdzisław z Rzeszowa.

N A C Z ELN Y  K O M IT E T  
STR . L U D O W EG O .

\V pierwszej połowie stycznia 1938 r. od 
brdzte się plenarne posiedzenie Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Stronnictwa Ludo  
w ego, na którym mają być rozpatrywane 
sprawy organizacyjne oiaz mają zapaść wK i 
ne uchwały w związku z obecna sytuacją we 
w n ę ira ii Polski i

STRO N  N’ CTVVO I  U D O W E  A 
SPR A W  Y  G O SPO D ARCZE.

Stronnictwo Ludowe poza sprawami poll 
tycznymi prowadź,1 ożywiona działalność goi 
podarczą, Na ostatnich ziazdarli Towarzyst 
v a  Organizacji Kołek Rolniczych, jakie się 
odbyły na terenie Małopolski Wschodniej, 
ugrupowanie to osia 'neto sukcesy, przenrn 
wadzając do włanz tych organlzaeyj sw-oleh 
ludzi, t nawet Rzeszowie I Tarnowie lu
dowcy opanowali całkow ici? zarządy.

Zn 5 groszy dziennie
możesz mieć to. en daie teatr, kino 

okręt itd . bo lesiążsę z

R i ^ l  o t R k i  N n w n & l
W ilno , ul JngteltońsKa 10. Tel. I J  70
Ostatnie nowości — klasyczn’* — lite

ratura szkolna — naukowa, 
rzyuna od I I  do f9 gndz. 

Kaucja Ś zł. — Abonament miesięczny 
t zł. 50 gr.

Okazyjnie do nabycia: l| Rym owkz 
i Święcicki: Prawo c w iln e  Ziem
Wschodnich — T. X. C.zęść ł. (.1 to 
myt —  2) Encyklopedia (jutenbe-ga 

(20 tomów).

Co do „ Ja n a ” , jeśli jioczta pairtof 
Iowa zadecyduje, .e  „panie tego, ow 
szem wesoło” , to wiedźcie, źe sztuka 
ta jest grana ani lepiej, ani gorzej ni*, 
zwykle. Szanujący się teatr (prawda, 
jak bujam, co?) dbał i tvm razem jak 
zwykle o zachowanie należytego po
ziomu. Z zespołu wyróżnić by można 
p p. Szpakiewie/ową, Jaghtrza i H i* 
rowskiego. Pozatym wysadzili się nie 
co dekoratorzy i dostali brawa przy 
podniesienia kttrtyny. Tylko tylp

Dzieci pana malstra
baśń fantastyczna W L  Krzemińskiego wedłng Zofii Kogoszoeny? re/yse- 
na Zbigniewa korzimowicza, ilustracja muzyczna Stanisławy Szrlignw- 

skSejj, dek owe je K. i J .  Golusów; balet Suwinej - Dolskiej.

Atmosfera noworoczna sprzyja 
rozważaniom ogólnym. Ot, np. spra
wa repertuaru dla dzieci. Trudna spra 
tvn' Pisarze właściwie nie rozwiązali 
h go problemu. Nie przemyśleli dość 
dobrze dwóch ' spraw-: 1— dla jakiełi 
dzieci, t. 7ti. w jakim  wieku? i 2— ze 
leatr a książka to wacika różnica.

Niedawno widzieliśmy „Legende 
o Piaście”  Małe dzieci nie mogły lego 
tirhwycić starszo już dotknięte zmy
słem realizmu, a jeszcze nie zdolne 
tk eslety/.owania również były w kło *

pocie. Jak  się jednak okazało utwór 
ten zasadniczo przeznaczony był dla 
teatru popularnego, czyli dla pubbez 
ności łatwiej niż dzieci chwytającej 
tekst, ale równie jak dzieci zdolnej do 
właściwego słuchania „baśni” . Auto 
r7v (;)’ :oJi Jniśni popełniają jeden za
sadnie. y grzech. —  starając się, żeby 
w.zysłko było ładnie napisane” , za 
pnminnią, że» słucitacz młodociany 
wszy-ilkich tech (naieześc!ej spod 
c t-rttnei gwiazdy*) pięknostek ii1 o wyła 
pic, a za to po prostsi przestanie rozu

Ł H T  z  P A R Y Ż A

n a  s % m m
Czas uciekał. Pozostawało mi jesz 

cze do zwiedzenia „Stoisko Reklamy” , 
>i Kinematografu ” , „Paw ilon  Matki, 
Uziecka, Rodziny” , „Muzeum Pary 
ża” , „Centrum W iejskie” , rozległe i 
położone w zupełnie innej części ima 
sta. I to bynajmniej nie. było wszyst
ko .. Ze zgrozą spojrzałam na jakiegoś 
pana, który właśnie uskarżał się, że 
Wystawa nie wypełniła wyznaczone
go sobie programu. Głód ilości jest 
zawrze wykładnikiem pewnej ślepoty, 
pewnej nieudolności korzystania z te
go, co się ma przed oczami

Rek! a-m o we plakat} w ,Pawilonie 
i iekłamy”  były lak kolorowe, żc sam 
ich widok pobudzał energię.

Zapominało się o zmęczeniu tvm 
łatwiej ,że wewnątrz stoiska znajdo 
Wało się kino. Wyświetlano w nim re
klamowe filmy, niezrównanie pomy
słowe i barwne. Pokaz kończył się fil 
n[eni trójwymiarowym. Pełne wraże
nie bryły osiągało się, patrząc przez 
okulary z miki, na jedno oko czerwo* 
nt!j, na drugie — zielonej.

W  „Paw ilonie Kina”  uwagę zwra 
cała wiatka makieta, przedstawiająca 
inscenizację różnego rodzaju filmów 
Óziwnego uczucia doznawało się na 
Widok tych dekoracyj, fragmenlarycz 
nvch i ądnostronnych, które na taś
mie filmowej robiły wrażenie najpraw 
dziwszyoh pałaców’ i świątyń. — „Ode 
brano mi ostatnie złudzenie”  — skar 
żyła s.ę jakaś pani Tylko w kinie ży 
cie zdawało się jej realne i pełne, a oto 
1 iawruło się, że nawet w kinie piękna 
fasada w najlejszym razie ukrywa
rusztowanie.

W  działe fotografij wyróżniały się 
zdjęcia, robione za pomocą nowej te
chniki

Zdjęcia te, pokryte drobną siatką, 
mienią się w’ oczacłi. jeśli się na nie 
patrzy pod nieodpowiednim kąlem, 
czyn. zbliżają się do filmu. Oświetlo
ne od tyłu — dają niezrównane złu
dzenie rzeczywdslości, gdyż wszystkie 
plany na nich zachowują idealną trój 
wymiarowość i rownorzędność. Po
nieważ pozytyw jest również rodza
jem kliszy — przedmiot sfotografowa 
ńy wygląda, jakby znajdował się za 
śzybą Na widok takiego zdjęcia, któ
re przedstawiało kot i, wszystkie dzie
ci wołafy „K izi, kizi”  i stukały w szyb 
kę. żeby się kol poruszył, a i wiełe 
dorosłych osób postępowało identy
cznie.

Czarujący zakątek „Matki, Dziec
ka. Rodziny”  był równocześnie pronn 
gandą higienicznego, racjonalnego wy 
cłiowt, wmnia dzii-ci, jak i całkiem uty 
litarnym żłobkiem gdzie matki, zatru 
dnfone na Wystawie, deponowały 
Swoje pociechy w godne ręce dyplo
mowanych pielęgniarek.

Uprócz doskonałej opieki i dosko- 
nnłcgo pożywienia — dzieci miały lam 
niezliczone rozrywki Między innymi 

■ zbudowano dla nich cale lilipucie 
® ‘asieczko, zgubione pośród drzewek,

w kształcie stożka na słupku. — 
dostatecznie map ch, żeby można było 

“ Męgnąć ich czubka, dostatecznie 
^'elkich żeby się stać imponującą 
Ł«hawką.

Taki raj istnieje w Paryżu nie ty 1
?  na Wystawie. Żłobki są tu zorga

nizowane bardzo dobrze. Tylko, nie-
Sl‘*Ły, liczba ich jesl wysoce niewyslar 
czi,jqca

. W  „Muzeum Paryża”  wzruszał 
y*d °k  rozwoju tego miasta, -od cza

sów, pamiętnych już tylko ze szty
chów, poprzez wiek dziewiętnasty, ho 
gaty w obrazy olejne, akwarele i ka
rykatury. 2 właściwą sobie jasnością 
spojrzenia w głąb rzeczy i zjawisk — 
Francuzi sporo miejsca poświęcili 
podziemnej c z ę ś c i miasta. Za pomocą 
makiet można było przestudiować nie 
tylko metro i kanały, ale nawet funda 
menly większych gmachów.

Zabawni'* było naocznie stwierdzić, 
że Wystawa roku 1937 jest po prostu 
unowocześnioną kopią Wystawy ro
ku 187(S, również zbudowanej w sa
mym centrum Paryża i wokół wieży F.i 
fiu. Identyczne położenie ułatwiało po 
równanie. W  zestawdenui z obecną, 
która wwgląda jak sen, Wystawa 
sprzed pół wueku wygląda jak kosz
mar. Ciekawe, czy za lat pięćdziesiąt 
nasza architektura wyda się również 
siara i grole.kowa. Myślę, że na lo, by 
się lak prędko zdeprecjonować, jest 
ona jednak zbyt prosta.

Urbanistyka przyszłości ma w tvm 
muzeum cały dział. Projekty miast są 
czwmrakiego rodzaju: Małe donil.i. w 
in aLrh  ogródkach, Średnie dontv 
wśród drzew’. Drapacze chmur, mię- 
szane ze średnimi domami wśród 
skwerów Smne drapacze chmur 
wśród wielkich stadionów’.

Ten ostatni rodzaj budowania wy 
daje się najracjonalniejszy. Wspólne 
kuchnie i w’snólne pralnie. Jak  naj
mniej kominów, zanieczyszczający.ch 
powietrze. Jak  najwięcej wolnych 
przestrzeni między domami. Słońce 
dla mieszkańców w’.szvsłkich pięter.

W  filii Wystawy, zw'anej „Contrę ru 
rale” . zbudowano całą, wzorową wio 
skę, gdzie z prz., jem ilością oglądało 
się świetne instalacje pryszniców’? w’p 
wszystkich warsztatach wspólnej uży
teczności. jako lo gumna, mleczarnie, 
rzcznie i t. p.

Wśród ślicznych, wiejskich dom- 
ków, przynależnych do różnego ro
dzaju rękodzielników i chwilowo 
przez mch zamieszkałych tak bardzo 
naprawdę, że wstęp do owych pawilo 
ników był wzbroniony, w-.śród stoisk 
szkoły, poczty, kooperatywy —  znaj
duje się w.elki namiot, podobny do 
tych, które rozkładają wędrowne cyr
ki.

W  tej zwykłej budzie, za pomocą 
fotosów' porównawczych i zestawień 
cyfrowych, przedsięwzięto gorącą, na 
mięłną propagandę przebudowy ubo
gich dzielnic Paryża.

Prawo człowieka do powietrza, 
słońca i wolnych przestrzeni, staje się 
już kwestią zupełnie palącą.

Nie da się zaprzeczyć, że ciziewnęt 
nasty wiek, nawet w robotniczych 
dzielnicach, budował jpdymie dla zys
ku z przerażająco beztroskim pomi
nięciem wszelkich higienicznych wy
mogów.

Z oficjalnych statystyk:
Trzeba siedmiu miliardów fran

ków', żeby zburzyć i odbudować te do 
my paryskie, których istnienie woła o 
pomstę do nieba. Podług obliczeń % 
1919 roku „laudis”  (nory) pokrywają 
ogółem 250 ha i sięgają liczby 4 200 
pseudo kamienic, zamieszkałych przez 
200000 osól), co równa się ilości tnie 
szkuńeów Lille, które jest siódmym 
miastem Francji.

W  niektórych z tyrch domów' śmier
telność sięga zatrważającej cyfry 80 
zgonów na l 000, W  większych skupi
skach podobnych nor, śmiertelność na

samą gruźlicę jest, proporcj inalnie 
rzecz biorąc, dwa razy większa, niż 
ogólna ilość zgonów na terenie całego 
Paryża.

Dziw’ić się temu ltiesposób. Jeden 
z dziennikarzy francuskich słusznie 
przypomina, że można żyć G tygodni 
bez jedzenia, tydzień bez picia, ale tvl 
ko 2 minuty bez powietrza, którt w 
„taudis”  jest zawsze zatrute i niedy 
przez słońce nie oczyszczone. Izdebka, 
mieszcząca od 12 do ló osób albo ma 
okienko woelkosci „Judasza”  albo w 
ogóle jest i takiej „wentvlacji“  pozba 
w:ona, wobec czego porównać ją ntoż 
na juz. tylko do trumny

Jedyne zapowietrzone skupisko, 
jakie dotąd zosiało zniszczone całko- 
w-icie, to kompies domów przy „Po r
te de Glignanrmirt” . Zrównano je z 
ziemią w 1924 roku, gdyż wybuchła 
w nim użunia .wówczas oficjalnie naz 
wana równie tajemniczo iak skromnie 
„chorobą numer 9” . Przy sposolmo- 
ci zniszczono wówczas część zano- 

wietrzonych nor w’ 3 i 4. „arrondis- 
sements” . Tyle. przez lat 28. w ciąeu 
których równocze śnie 290 000 osól*. 
jak robactwo gnieździ się w cieninv. h 
inurach podczas gdv pośród 200 000 
bezrobotnych, mnóstwo mileży wdaś - 
nie do zawodów' murarskich.

Rząd, ujawniający takie rzeczy i 
wszelkimi siłami dążący do ich zł i 
kwidowania, jest niewątpliwie gioz
imin w’rogK m groszorobów. etycznie 
gorszych od szakali, ho te żerują ti !ko 
na trupach. Maria Milkiewiczoioa.

W  A  W l
N O W Y  T Y G O D N IK  P. P, S.

„ W Y Z W O L I  N IE  S P O Ł E C Z N E ” .
W  liie.sku na i  .ąskii C.ies„> ńbluia uka 

z:i] się pierwszy numer tj„o tin i..a  sutj.Ui- 
stTuzncęo pod tył. „W yzw oien ie  Społeczne” , 
jc-it to nowe pismo 1’o .ik iej Pa rn i Soejaii 
sij eznej na tamtejszym terenie.

l
D Z IE N N IK  R A D IO W Y  ZASKARŻO  

N Y DO SĄDU.
Agcneja „Kubel”  informuje: W  dniu 23 

Krzem uj l i . i l  r. o fyc.iz. 7J>d rano ror-kii 
1‘adio poinfoiniow.i.o s.uch„tzy ą wyroku I 
jego rui)ly\.acli w sprawie L.s K.oński eon 
tiM mjr. /njączkowskL

Lu o rm ac ji tą uez.il się dotknięty mjr 
Zajączkowski (znany również z pioeesu i  
woj. Dziadoszem) 1 zaskar/yl Polskie Radio 
do sądu.

Będzie to zatem pierwszy pruecs praso 
w o - radiowy

K O N F E R E N C JA  GOSPODARCZA 
STRO N. L U D O W E G O  W  K R A K O 

W IE .
Po /ukończeniu kongresu Stronnictwa 

Ludowego w Krakowie, na drugi dzień ma 
sic tam zebrać ogólnopolska kouferenrjn 
dzle.laezy gospodarczych Stronnictwa Ludo
wego.

Konferencja ta ma mieć na celu ustalę 
nic ogólnego planu i z->sad pracy gospodar 
ezej ludowców w r. li>38.

P A D E R F W S ’ !  F ' "  M IT L .IE  STR.
L U D O W E .

W  kołach politycznych zwracają n w n « . 
i*  Paderewski w' liście noworcznym wystoso 
wanym do p. Popicia I ogłoszonym w No 
wv l(ok w prasie Frontu Morges, składał ty

O godz 12 w nocy no przetomie Starego i Nowigo Roku weszta w Estonii w ży
cia nowa konstyfucje. —  Zajęcie 1 przedstawia mement uroczystego posiedzenia 
rzędu estońskiego, odbytego po godz. 12 w nocy z udziałem prezydenta państwa

Paetsa (w środku,

Zdjęc‘e 2 przedstawia moment oddawania przez honorowę baterię 21 strzałów
armatnich,
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£ z y  C h in y  s ig  o b r o n ią ?
Ż y c z e n ia  n o w o r o c z n e  p rz e z  r a d io

Pochodzenie gwary

te z
Dzisci członków akredytowanego w Waszyngtonie korpusu dyp!omu,ycznegcT 
przekazały za pośredniclwcm specjalnie zainstalowanego miicrcfonu radiowego 
życzenia do swych krajów rodzinnych z dfcazjii Nowego Roku. Zbiorowe łe życze
nia, wypowiedziane ustami najmłodszych „dyplomatów" w różnych językach i na
rzeczach, były niewątp::wie pięknym i symbolicznym przejawem braiorsiwa lu
dów v/ dzień Nowego Roku. Na zdjęciu najmłodsi mówcy radiowi, tłoczący

przed mikrofonem.

Zwolnieni pracownicy ZHP 
okupują biura zarządu głównego

BŁYSKAWICZNE FODBOJE.
Należy spodziewać się, że za kilkadzie 

liąt lał podręczniki historii będa wymie
niać rok 1937, jako roK podboju Chin 
przez Japonię. Oddziały rmkada bez 
przerwy posuwają się w głąb olbrzymie 
go terytorium Chin, dckonywuiąc jedne
go podboju za drjg m Najważniejsze 
miasta wpadają po kolei w ręce japoń
skie.

Jeżeli uwzględnimy nawet zły na ogół 
stan uzbrojenia armii chińskiej i isi niedo 
stateczne wyposażenie — szybkość i cią 
gtość tych podbojów musi nas w o raw'ć w 
zdumienie i wywołać podejrzenia co do 
lojalności chińskich dowódców.

CZYŻBY MASOWA ZDRADA!
Prasa europejska kilkakrotnie już wysu 

wała hipoiezę łajnych porozumień po- 
nrędzy niektórymi chińskimi generałami 
g japońskim najeźdźcą. Trzeba przyznać, 
że fakty ostatnich przesunięć personal
nych w dowództwie wopk chińskich i za 
stosowane do niektórych dowódców re
presje — czynią takie przypuszczenie naj 
zcp“ łniej prawdopodobnym.

Oczyv.iście, nie można w tym wzglą 
tłzie brać pod uwaqę osoby samego mar 
szatka Czung Kai Szeka, który stoi poza 
wszelkimi zarzutami.

Możliwość zdrady caiego szeregu ao 
wćdcuw wydaje się nam, Europejczykom 
nie oswojonym z chińskim sposobem my 
ślenia, czymś wręcz niesłychanym, jeżeli 
Jednak wgłębimy się nieco w obyczaje 
ł historię Chin zagadnienie słanie Się d!a 
nas jasnym.

CHIŃSKIE TRADYCJE W O j SKOWE
Kazay Chińczyk ma już we krwi prze 

iazaną mu p*zez poprzedn:e pokolenia 
odrazę i nieufność do wojska. Nieułność 
la jesł najzupełniej uzasadniona, jeżeli 
weżn-emy pod uw, g s, że prawie przez 
cały czas swego isfn!en:a Chiny nie msły 
|ednolitej i zdyscyplinowanej armii naro
dowej; na sity zbrojne cesarstwa składa 
ły -.ą amva ochotnicze, werbowane spo
śród najrozmaitszych elementów, kierują
cych się jedynie i wyłącznie chęcią łat
wych zysków i zdobyczy, a dowodzone 
przez qenerałów, często najzupełniej sa 
mozwańczych, którzy omgiiby być uw3za 
ni za „egzotyczne wydanie" dawnego 
włoskiego kondot:era. Nie frudro wyo
brazić sob.e, jaki duch mógł panować w 
łe g c  rodzaju armiach, i jaki był ich sło 
turiek do ludności. System polegał na łym,

że dar.y generał ze swoją armią osiodłał 
się na dłuższy lub krótszy okres na jak.ms 
teryłorium i zmuszał ludność do d snin, 
z których utrzymywał swoje oddziały, bro 
niąc ją wza.rtiao prztd wyzyskiem ze słro 
ny podobnych sobie wojownitsów.

Typ łaki znany nam jesł dość dobrze 
z literatury, stanowił bowiem wdzięczny 
temat dla auło-ów awanturniczych powie 
ści. Tego rodzaju stosunki znaiazfy swoj 
wyraz i w samej budowie języka chińskie 
go: w alfabecie chińskim jedon znak wy 
raża zarówno słowo „bandyta" jak i sto 
wo , zotmerz".

V/ c:ągu osfałnich dwudziestu lat wie 
le zmieniło się na lepsze, dzięki wysiłkom 
niestrudzonych reformatorów, klórzy sta,a 
li się dać Chinom armię na wzór eurepaj 
ski.

CO BĘD7IE DALEJ ł
Jeden ze współczesnych polityków cu 

ropejskich wyraził się, że naród, który nie

W e wszystkich prawie społeczeńsfr 
sfwach miejskich w średniowieczu isfnały 
dzielnice, w klórych od niepamiętnych 

| lat wegetowało pospólstwo miejskie, re
krutujące się przeważnie z różnego ro
dzaju jednosiek, odgrodzonych od życia 
społecznego surowymi norm?mi średrro- 
wiecznego piawa. Ludzie ci, którzy stwo
rzyli sobie własne, zupełnie odrębne ży
cie, stworzyli sobie również własny język. 
T-o był początek gwary. Językiem tym, 
sztucznie stworzonym po to, aby n*kt ob
cy nie mógł go zrozumieć, porozumiewa
no s ę z c?!ą swobodą, tworząc w ten spo 
sób pewnego rodzaju „wyspę językową" 
w samym środku zorganizowanej, wy
kształconej zbiorowości miejskiej, posłu
gującej się językiem literackim,

Dzielnice łakto znajdowały się we 
wszystkich większych miastach europej
skich. W  Paryżu była io f. zw. „Cour des 
Miraclec", unieśmiertelniona w „Dzwon
niku z Nofre Damę" V, Hugo. W  Londy
nie średniowiecznym była' to dzielnica 
Offal Courf; również pewne miasta nie
mieckie, czeskie i węgierskie miały dy
strykty, w których rodziły się, żyły i umie 
rały cała pokolenia.

W e Francji gwara nosi nazwę „argof 
lub „j argon"', w Anglii nazywa się „slang", 
w N emczecn „rotwelsch" w Hiszpanii „xe 
rigonza", w Portugalii „całtao" w Holan- 
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umie nosić broni we własnej obronie, spo 
łyka zawsze na swej d.odze drugi naród, 
który zmusza go do noszenia broni w 
służbie obcych Mifere-sów.

Zachodzi obawa, że dla Ciiin nadszedł 
właśnie lego rodzaju moment. Wydaje 
się jednak wątpliwym, aby Chiny mogły 
zostać kiedykolwiek całkowicie i grun
townie zjtpouisEowane. OLrzymi obszar 
państwa, kolosalna liczba ludności, a wre 
szcie wrodzona zdolność Chińczyków do 
biernego oporu najzupełniej wykluczają 
lę ewentualność.

Groźba realna polega na łym, że naj 
bogatsza we wszelkie surowce i najba, 
dziej uprzemysłowiona część Chin, może 
stać się ferenem bezwzględnej eksploa-ta 
cji japońskiej. Takie zakończenie konflik 
tu, o ile nie nastąpi interwencja któregoś 
z pańslw zainteresowanych, jest niemal 
zupełnie pewne.

S

dii „bargoens". Naweł w Indiach Wschód 
nich istnieje narzecze zwane „baiaj-ba- 
lan , a Chińczycy posługują się pewnego 
rodzaju gwarą, zwaną „hian-czang". Gwa 
ra powstała Jednak nie lylko w miastach. 
Stworzyły ją również warunki społeczne, 
w kiórych zrodziły się liczne bandy roz
bójnicze w średniowieczu, stanowiące 
istną plagę traktów handlowych Bandy te 
posługiwały się wielką ilością narzeczy.

Obok łych grup ważną -ołę odegrały 
w powsiantu gwary elementy napływowe, 
a przede wszystkim Cyganie. Zmieszawszy 
się w XIV wieku z pospólstwem miejskim, 
stworzył1 rowy rodzaj narzecza, Itore 
utrzymało się przez wiele lał w różnych 
pańslwach europejskich.

M . O .

POKOJE
TflNtJE C ZY ST E  i C IC H E  
U H O T E L U  R O Y A L

W a rs z a w a  '■ Chm ie lna <1
Ole pp. c/rteinlfcó* „hugeir. Wiiertslu* 

l*> H> -e In lii

Jak juz donosiliśmy pracownicy biuro I 
wi Zw. Nauczycielstwa Po!slieqo, kto^zy 
z dniem 31 grudnia r. ulo. zos'ali zwoln ai 
ni z pracy przez nowego kuralora Maci- 
szewskiego, postawili okupować Ii kal 
za.ządu Związku.

Po przybyciu kuratora Maciszewsfciego 
okupujący lokal orzędn.cy wysłali do nie 
go delegację. Konłerencja nie dala pozy 
fywrego wyniku.

W  szpitalu sw. Kazimierza w Radomiu 
zmarł banc/ia J. Kaszewiak, ciężko ranny 
przez policję w pościgu pod Szydłow
cem.

Kaszewiak wraz ze swym Kompanem 
po osiaimm napadzie we wtorek przed 
jwię'n.n Bożego Ne odzsnla w Suched
niowa usiłował przedostać się z powzo- 
tem do Warszawy, bandyci zostali jednak 
zatrzymani przez policję. W  walce, faką 
stoczyli z patrolem poiicyjnum, Kaszewiak 
został ciężko ranny, kompan Jego Maru- 
szeezke zdołał ujść po!ic,t.

Rannego Kaszeuriaka przewieziono do 
szpitala radomskiego, gdzie został pod-

I Gdy delegacja wróciła z tą wiadomo 
ścig, dsmonsiranci postanowili okupować 
lokal w dalszym ciągu, a jednocześnie za 
blokować kuralora Maciszewskiego w jo 
go gabinecie.

Zawiadomione o lej niezwykłej do- 
monstrancji wtodze bezpieczeństwa przy
były do ickalj ZNP i zlikwidowały zaj
ście,

dany operacji.
Lekarze amputowali mu nogę. Stan jo 

go zdrowia nie budził żadnych obaw. —  
Tymczcsem po kilku dniach onazało się, 
te od rany postrzałowej powstało ogólne 
zakażenie. Nie było Jui ratunku. Kasze* 
wiak życie zakończył

Przed zgonem bandyta prosił o wpro 
wadzenie księdza. Kaszewiak wyspowia
dał się I przyjął komunię iw 

..Kompan zmarłego Dandyty Mankiecz 
ko, który zbiegł spod Szydłowca dc lasu, 
mimo fO-dnłoweJ obławy nie został do 
fad schwytany. Bandyta przepadł bez wio 
icL

B a n d y t a  K a s z e w i a k  z m a r ł
P o ś c i g  * a  b s z  r e z u l t a t u

Grec r G^rbo
z n u d z i ł y  s i ę  r o l e  i  d f i ń i f f l ó w . . ;

*. ic  .a  A c in to .u i A u on iao rw O w /ó iiiega  n ie d a w n a  p rz e z  J a p o ń c z y k ó w

mieć o co w ogóle chodzi. To też za 
autora musi Uf pracować reżyser i w 
miarę możności wszystkie ozdóbki i 
makaronizmy sfylowe skreślać. Spra 
r u  zaś repertuaru dla starszych dzie 
c5, a więc już nie „baśniowego", ale 
realistycznego, związanego z piękny 
Cii przejawami życia naszej doby 
(technika, sport, skauting, wyprawy 
polarne i t p.) ciągle jeszcze stanowi 
kartę niezapisaną.

„Dzieci pana majstra" to utwór 
bardzo rozpowszechniony i popular 
ny wśród dzieci. To właśnie, gruntów 
na znajomość tekstu całej historyjki 
pozwala strawić .słyszane ze sccnv or 
nnmentacvjno zawijasy stylistyczne, 
które na świeżo nanewiło byłyby nie 
zrozumiałe. Nie wiele zresztą maia do 
powiedzenia autorzy tej „baśni": ■— 
kraść jabłka nie wolno, rfle portki 
rwać wolno, bo się je jakimś tam cu 
dem n wróżki naprawi Stereotypowa 
pedagogia wszystkich „baśni" ze 
wTspaninłomvśln\ mi cudotwórcami 
na których trzeba czekać jako nn 
błysk szczęścia w życiu Ale mniej 
sza o to. rjim się znajdzie repertuar 
stosowniejszy, musimy poprzestać na 
tym. co mnmv.

Teatr na Pohulance znin.angwro 
W.ił tą ba :eczką swój sezon dla dzie 
ci, a zrobił lo w sposób budzący iak 
najlepsze nadzieje. Przede wszystkim

dekoracje, niezawodne! Optyka teat 
ra dla tych żyjątek, które wszystko 
wypatrzą i wszystko wchłoną, rzeź
biąc sobie Jusze na cale życie —  to 
nie jest błaha rzecz! Radziłbym star
szym także pójść na to przedstawie
nie i zobaczyć jak smaczne rozwiąza 
nie znaleźli dekoratorzy nie tylko dla 
cudownego sadu, ale również i dla sce 
ny tak zdawałoby się „szarej" (i skłn 
nbjącej do naturnlislycznej nudy) 
jak warsztat stolarski!

Drugim ważnym atutem jest reźy 
ser p. Koezanowicz, a raczej odiąu 
już „wójcio Zbyszek". W ujcio nie 
tjlko  kocha teatr dla dzieci (sam
r.awet popełnił wcale ciekawą sziu-
kę dla takiego teatru), nic tylko 
mnie wyreżyserować przedstawie
ni", podkreślając jego wartości
formalne (doskonały np. był „pociąg" 
który tak rozbawił dzieci), ale i sam 
umie z nimi gadać. Gdy wujcio przed 
widowiskiem wyszedł do dzieci i mó 
wił prolog, to dzieci rozumiały każde 
fowo. przytakiwały głowami, odpo

wiadały na pylnnia głośno i swobod 
n'e. słowem — haw lłi się doskonide.

Trzecim wreszcie wuilnrem i to du 
żej m iary jest muzyka p. Szeligow- 
skiej Nowoczesna, w dostatecznie nt> 
filej instrumcnfnr(i (a nie .brzękntuc 
na fnrteklapie") nanisnnn z humorem 
i poczuciem rodzaju sccmcznego, mu

styka ta była prawdziwie interesującą 
i kufturainą cząstką całości. Proszę 
zwrócić uwagę na jej rolę wzmacnia 
jącą efekty sceniczne, oraz na dwa 
choeby momenty groteskowe, kfóre 
dzieci w itają chóralnym śmiechem:— 
pierwszy to kiedy ucieraniu nosa ma 
tej SótrÓtki towarzyszy westchnienie 
jakiejś trąby w orkiestrze, a drugi, to 
rozdzierająca uszy fanfara końcowa.

Dobrze rówmież się stało, że dano 
dużo tańca. Małe solistki p. Sawinej 
Dolskiej budziły wyraźne zaintereso 
wanie na widowni. Na przyszłość'jed
nak chcielibyśmy prosie o kompozy 
"je  balehwe specjalne do danej s/.tu 
ki. a nie dobrane „z zapasu". Przecie 
chwalił się teatr, że i w tej dziedzinie 
ma fachowców, a więc orosimy. Ilo«z 
tuje to co prawda sporo czasu, ale eze 
góż się nie robi dla dzieci?...

O grających znowu skromnie. Gra 
li po swojemu, nie po wiedeńsku. Mo 
ż to się głupim dzieciskom i spodo
ba, co? Do zespołu dokomooriowan.a 
ohoiga mnGtrów- p. p Molską i Czap 
1'ńskiego. I eo powiecie? Ci dwmje tet 
graią z tej samej her-zki eo reszta, .lak 
pech to pe-df. Ani iedn"j indywidua! 
nr-ści —  jak powiedziała pewna ma- 
saźys.tka

,f. Ai&śiińskt.

Greła Garbo- słynna „gwiazda" fil
mowa, pragnie grać w leatrze.

Tak ko jakoś dziwnie brzmi, zwłaszcza 
jak na slosumld w naszym małym światku 
filmowym. U nas przecież aklorzy sceni 
czni królowej zawsze w łilmach, nawer 
za czasów filmu niemego,- a odkąd istnie 
j ł  „łalkesy" oni prawie wyłącznie stano
wią reb obsadę.

Ala wielki świał ekranu wytworzył so 
bie specjalis’ów, swoich własnych akło- 
ró»v, którzy na deskach scenicznych nie 
grywali. Do taikich nałoży właśnie Greła 
Garbo.

Odrzuciła ostatnio kilka doskonałych 
Dropozycyj (ilmowych dla mws, perspek 
lywy jaka się przed nią oiwsrzyła. Ma 
grać w jednym z londyńskich łeaćrów, 
w lekkiej, współczesnej keme-dii.

To s'anowi największą sensację. Ona, 
Greta Garbo „damoniczna" C-ota, „nle- 
samcwila', „kob eta - wamp" i jak ‘cm 
ją jeszcze nazywano, zagra coś zupełnie 
dla niej nowego.

—  Dość mam tych wszystkich demo- 
nizmćw — wyjaśnia Grela w wywiadzie 
prasowym. Nie chcę łez już grać ról ko 
sfiumoY/ych, h słorycznych. Nie będą już 
żadną króiową Krystyną, ani nawet Jean

ną d'Arc. Nie będę grała Dziewicy Ono- 
ońskiej, klóra już miała Dyc , nakręcana. 
Złe czuję się w łym chcę gryw3Ć teraz 
współczesne, normalne kobiety 1 ło raczej 
w łeałrze, niż w tilmie.

Będę grała w komedii łaką właśnkj 
rolę Kobiela o bujnym życiu, ałe nie o» 
parl/m na żednvm głębszym rotnfaisieg 
nio na scn'ym ancie i nie na Jsmortizmie, 
po pros"u zdrowa, młoda kofc'sta, kłóra 
chce żyć noir olnle na równych prawach 
z mężczyzną. Oio te-mał sztuki i rrła, kló 
ra mi ba-dzo odpowiada

o y p io i r s d  i h l s y f t s c y w P s r y i u

rs

na' !ndeks!€ w
Moskiewsk? „P raw d a " zaatakowała 

oper<; kijowsl-ą za wystawienie sztuki „T a 
ras łiutba". Opera ta, zdaniem „P raw d y " 
zbytnio idealizuje „polskich interwenejoni- 
stów" mimo, iż reżyser usunął z trzeciego 
aktu poloneza.

Wystawienie opery „Taras Rulba" w nie 
zmienionej formie by Nr dziełem, jak pisze 
„P raw da", burżuazyjnych nacjonalistów i a 
gi-ntów „faszystowskich" Lubczenki, Cbwrli 
oraz b. dyrektora teatru, Janowskiego (l.ub 
czenko jako premier ukraiński rok temu wy 
głosił na V I I I  zjeżdzie Sowietów patriotycz 
na mowę, skierowaną przeciw Polsce).

Opera „Taras R tlba" została wznowiona 
bez poprawek i sankcyj szefa wydziśtli do 
snraw sztuki przy Kadzie Komisarzy Ludo 
wych Ukrainy. Gryszki „P raw d a " wzywa do 
oezvszczeiiia opery kijowsk.cj z „wrogów 
ludu".

W  groniu członków korousu dyplomaty 
cmcqo, klórzy przybyli do p^ezydcnłn 
Frsr.cji Letrun, colem zlo-żon.a iycień 
noworocznych, znaleźli s:ę również przed* 
slawiciele negus? ab'synskiego Harl*» Se- 
lassie, klórzy formalnie pałnią nadał 
tunkcja w Paryżu. Na zdjęciu dyplomaci 
rj.ee. s<ą, po audiencji u prezyd. L r  brutt
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Łydzie nie myjq slą i śiepną
S e n s a c je  d rs iu  s e n n e ^ ^  is n i& s ł& c s ^ a

Mówiono mi, że w tym a może w 
nasŁ&puyi* tygodniu ma zaw.laó do 
Nowogródka ojobiiwa delegacja oby 
watcii powiatu nieświesk iego. Celir 
jej wędrówki będzie gab.ntl woiewo 
t'-y

Delegację, jak wiemy, na ogół sa 
rożnego rodzaju Niektóre przynosz;) 
ttz*ęk«ąynne kwiaty i pod akompania 
n.m t mów hołdowniczy cli roi>ia łez 

,0^rzewnienia. Inne przynoszą 
n einoriały, wykresy dowody... Delt 
fc--" ja zaś tweświeska będzie dlatego 
t.sr.biiwa ż t , pragnąc przekonać wo- 
j wodą o słuszności swej prośby, l>ę- 
«z.ię przede wszystkim starała się od 

ziułuć na jego powonienie. Tak przy 
najmniej mówią dziś w Nieświeżo 

 ̂ Nie chciałbym, abv ło, co daioi po 
v  ■<mii, wywołało oburzenie nirkińry-h 
bardzie, wrażliwych obywateli Nicś- 
v' Prawdą jest jednak, że w lvm
s JWMym mieście, siedzibie ordynacji 

• dz wiłfowskiej, znaczna część oby 
"u le li nie mvła się od urodzcioa. Nie 
myła się, bo nie miała gdzie.

'io  dowody: w pobliżu Nieświeża 
bm ma /.i.dnei rzeki (naibliższa w nr] 
Icgłośei 10 kim ), ks. Radziwiłł nie 
Jtozwaia nikomu w lecie płoszyć kar 
P- w -.ławach rvł)iivcli, w mi lewie nie 
rV l a przede wszyslkiin, sptó-
h-ijcie Czytelnicy przejechać kilkanaś
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Uwagi na czas e
c z y i , :  co  r o b i a  c z e g o  n ie  ro b i 

tfT O  i h r

Ostatnio niesmaczne wystąpienie p. T*u 
W-6.ns..iet;o1 prezesa OTO i Ku  na po*. wi

ńsko - trocki , pierwszy w tym kierunku 
krok zby Holniczej, -  starających się zwal 
ezać akcię pen. Źeligowsk.ego —  prowokują 
parę zasadniczych uwag

z ."zecie wszystkim w impertynenckim li.ś 
e i " P- Tauroginskiego uderza brak jakich 
ko.wiek podstaw słuszności. Bo żeby zwal- 
M ać akcję gen. Żeligowskiego 10 trzeb., by 
mieć za podstawę argumenty mery.o 
tyczne, a nie jakieś niewyklarowane zarzuty
* niedozwolone chwyty jak ostatnio z „C ło 
*pni Ziem i“ . Społeczeństwo jednak wie. że 
•rgumcmow takich ci panowie nie mają. O- 
•iateczine jeunak jesii już zaczęli owi pana
* zwalczać akcję gen. Żeligowskiego, lo 
dlaczegóż nie robią tego w sposób otwarty,

xł>, sziacnetny jak to czyni gen. Żeligow 
kki walczący o ponadklasową sprawiedli-
*  ” społeczną. Powtarzam —  dlaczego p.

urogiński i inni wuh zwalczać ożywczą
en. Żeligowskiego takimi chwytami 

dążność do zakolwiczenia kolporlażu
m. i nazwanie arcysłiisznego

■ykidu gen. Żeligowskiego —  artykułem na
Pastliwym.

Zamiarem niniejszego nie jest bronie- 
■ ' Ben Żeligowskiego, gdyż czcigodny Gene 
^  s iący ponad wszelkimi małostkowymi 
“ P »Idam i oiirony takiej nie potrzebuje 
, tu tylko o to, że ludzie którzy ty

n>* odami chcą pomniejszyć znaozen.e u 
*nmodzieln.enia gmin i gromad wiejskich — 
“̂ dzie ci 

»n siehii
bozatj m nasuwa się też i druga nie mniej 

P0" ,aźna nw.aga- Dlaczego centralne organi 
* acje o charakterze gospodarczo - fachowym 

w°lą  prowadzić nieuzasadnioną ofensywę
* raczej dywersję, poiriia jac i zapominając 
e?>’ zgoła nie widząc szeregu palących po 
hzen wsi. Pytam  się dlaczego Centralne Or 
8‘ nizac.je "Olnieze nie przystąpiły poważnie 
1 sknteeznie do kwestii rac jonalnego zng >s 
Podarowania osnszonyc. terenów, dostatecz 
n,<* już przygotowanych do mechanicznej u 
prawy. Dlaczego nie dąz efektywnie do za 
k*»dnnia gospodarstw hodowlanych mimo iż 
kredyty na zakładanie łął są dawno i już od 
paru lat pr jw ie zupełnie są niewykorzystane. 
I. laczeno nsónią donnniiJnrvzo\vać zamiast 
rozpowszechniać apolityczną, przystępną w 
setiie i treści i z zainteresowaniem u nas rzy
* wnną gazetę „Głos Ziemi'*. Dlaczego wydol 
*” e n'e zwiększają ilości szkół rolniczych

Ikcję 
Jak 
nśiłosu

Pt

powtarzam w oczach 
łr lkn  dyskredytują.

społoczeńst-

lDh Przynajm niej grimadzkich kursów rolni
®tycłt w okresie zimy i nie uczą na tych kur 
®:l' "  serów irstwa, war.vwn!ct\va, sadownict 
** dochodowego zużytkowania marnują 

•,ph się ziol, grzybów, jagód a ograniczenia 
n,erent:i ,a„ e- im ratw  źvta i kartofli. Dla 

1,0 ^''ęc nie specjalizują wsi, dlaczego 
^Pót( zielczość w powijakach i dlaczego wie 

"•ele innych rzeczy, 
spowiedź widzę jedna: Czynnik poiitycz 
'v łych organizacjach jest silniejszy od

i

py

cie Lilomelrów w przepełnionym :»u 
lobusie wśród obywateJi Nieświeża 
(sposlrzeżenie tychże obywaielib

VV roku ubiegłym dzięki siara 
i.iom zapobiegliwego gucpodar/a mia 
sta. burmistrza, Fundusz Pracy miał 
aać 15 tysięcy złotych, miasto - a ty 
sięcy i rozpoczęto by budowę łaźni 
miejskiej dla 8 tysięcy obywateli mw. 
sb, i kilku tysięcy pobliskich miojsco 
vvości. W  ostatniej jednak chwili Ftm 
(tusz Pracy odmówił kredytów Zno
wu sprawa budowy łaźni odsnaięla w 
niewiadome

Zirytowani obywatele miasta w y
syłają do Nowogródka delegację. De 
legację nonoć osobliwą.

—  Niech wejdą do gabinetu woje 
wodv nasi delegaci —  mówiono u,i w 
Nieświeżu. Niech wejdą, staną przed 
wojewodą . trochę tak postoją.

Spodziewaią się dostać wkrótce 
kredyty na łaźnię.

Drugą niemmejszą od opisanej ho 
łączką Nieświeża jest brak lekarza o 
kulisty. Od niemycia się nikt jeszcze 
pie ucierpiał na zd -owiu (,,przvwvk 
szy“ ], lecz wskutek braku onieki k1 
karskiej nicicden zap.idł na oczy i d1:. 
tego obywatele Nieświeża brak okuli 
stv odczuwają może m-eraz bardziej 
dolkliwie niż łaźni. W  poprzednich 
lalach do miasta dwa razv do roku 
wna^nł lekarz okulista. W  roku u- 
hiegłvm, ink mnie zapewniano, nie 
zajrzał ani razu.

A przecież w minsteezku o ośmiu 
tysiącach mieszkać -"ów. w ośrodku 
zamożnego powiatu niósłby się ulrzy 
mać (przv pobocznvm zarobku w ja 
1 ieiś instytucji! młody posziiknjaev 
dziś gdzie niegdzie pracy lekarz oku 
lista. Powinne bv hvłv zainteresować 
sie h m  m’eiseowe władne ndmbrs+pó1 
cvine i .ułatwić osiedlenie się w Nieś 
w !ezu taluerno lekarzowi. W  miastach 
nipJ*vlfH młodv okulista nosz’;’*uje 
nadaremnie pracy. ..nrzymicra :ic ?

głodu“ , jak to się mówi, a w powiato 
wym mieście w promieniach działa
nia dobrodziejstw współczesnej me 
uycyny ludzie naprawdę ślepną wsku 
tek tiraku nie tylko stałej lecz nawet 
dorywczej porady lekarskiej na miej 
sen. Jeden ze współczesnych paradok 
sów na rynku pracy w wolnych zawo 
dach.

Takie są aktualne sensacje dnia 
Nieświeża, które nasjt nują wszyst
kich jego obywateli.

Ostatnio magistrat nieświeski za
wiesił na pryncypalnej ulicy miasta 
lampy elektryczne. Miasto enropeizn 
i? się. Każdemu prz.yjczdnemu, każ
demu turyście są one pokazywane gor 
liwie nn równi z historycznymi zabvt 
kami zamku książęcego. Atrnkcią nie 
iest ieti wygbd zuoełnie normalny a 
ni natężenie światła raczej nlcradn- 
watn.iajace. Obywateli, lubiących krv 
Irkować gospodarkę miejską, zniinn 
ie ro innego. Starała s>e oni z.gadnae 
w jaki sposób p. burmistrz, bo w łaś 
r.ie głowa miasta iest ,.t\vóreą“  fveh 
l.amp tiędzie zmien ał zensute żarów 
wki. Ro tampy sa nrzenaacowane ..n.a 
nmen“  do nrz_pikactYśęteno wvso'-o 
w poprzek utiev drutu i n r  pusiada 
ja. jak to zwykle prnkfvkii'e sic. me 
ebnnizmu do onuszczania ich. 0 "zv 
w:ścłe iest to drotiiazg, p. burmistrza 
wybawi z kłopotu w razie notrzoliM 
slraż mieiska. nte co ma'a robić dnw 
cim isie  w sennej atmosferze minste 
czka gdzie kino parę razv w tygod
n i" da>e nndn->' film. a teatr od wichi 
miesięcy w ogóle nie pokazywał się 
gdzie życie towarzyskie n-rnwadzi ane 
nnczne . żvc.ie“  w zamkniętych salo 
nach mieisenwyoh dygn^ar^y nć^i- 
n:strnc’’ invch. gdzie nawet n:e mn/na 
nrrządnie się umvć przed święto Pi i 
?nie w salonach lecz w łaźnil. a gd^ie 
tvlko me"-ną d^Orze upijać się w 
scowym kasynie. . (W I J

Kd czci p io r re ra  E a ln lc lw a  a m e ry k a ^ s k irg o
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Fragmem z rewii lotniczej amerykańskich sil powietrznych (na zdjęciu samoloty 
bombowe), k'óra odbvła się w dniu 17 grudnia dla uczczenia pierwszego bohater 
sk'ego przelotu ned Północną K&rolina znanego lotnika Gryitle Wrighfa, który 
nosiep i w dniu 17 grudnia 1903 roku. Samoloty, oddając hołd pionierskiemu 
lotnikowi, przedefilowały r-ad pomnikiem wzniesionym ku czci Orville Wrighća 
w miejscowości Kit ty H3wk, ponad k'órę Wright po rcz pierwszy przeleciał- —

Wilnu i Wileńszczyźn e trzyzoano 2 tniiicny 
zictych na rclioty inwestycyjne

W  Wilnie otrzymano wiadomość, że 
Crtnłrata Funduszu Pracy wyasygnowała 
dla Wilna i Wileńszczyzny kredyt na robo 
ty Inwestycyjne na lok bieżący w wysoko 
k l około 2 mlilor.ów zlołycn. Kredyt ten

przeznaczony jest m In. na budowę nu 
woczesnych jezdni w Wilnie,.roboty dro 
gowe w Wiinle I na prowincji, naprawę 
masićw. oraz na roboty wodociągowo- 
kanalizacyjne.

Dramat saitra&ńjczy w  ftsielu „ B r :słol“
K upiec d rz e w n y  z -R y g i p rz e c ią ł s o b ie  ż y ły  i w y s k o c z y ł

z 3  p 'ę 'r a  na b ru k
W<.zora] kolo guózlny 1 w poł. w ho 

reiu „Brisloi" w V/i!nii i rozegrał się wstrza 
sający drami samobójczy.

Zamieszkały od przedwczoraj w h»fe 
lu kupiąc drzewny Guiman Gorodeckl 
przeciął sobie Lrzytwa żyły na rękach i

W ą g m iB ś  i - s u f
na naie$sKtown:e;szą wystawę skiepu rediewega

wyczucia potrzeb fiosi)0'1 :irczvrh.
Gerard Joreiewtcz.

Wzm.anka o wyniku konkursu zaWe- 
resuje napewno niefylko uczestników ple 
biscyłu, ale i właścicieli sklepów radio
wych, gayż przyznanie złotej, srebrnej lub 
bronzowej ptakiefy jest napewno mitym 
dowodem uznania za trua poniesiony przy 
upiększaniu swojej wysiewy sklepowej. 
A wystawy sklepowe w Wilnie są niestely 
najczęściej szare, smutne i bezbarwne.

Ciekawym momentem będzie dla wla 
Sc.cieli sklepów ilość głosów złożonych 
na numer wysławy konkurenta —  natural
nie plebiscytowego. Zanim jednak poda 
my ostatecznie wynik, podzielimy się wre 
leniami, jakie wynieśliśmy z konkursu. Po 
mimo okresu świątecznego, klóry raczej 
rdawatoby się powinien n'e sprzyjać te
go rodzaju imprezie, głosów złożono pra 
wie 2.000. Konkurs więc r.aleiy uznać za 
udany, tak co do iiośc. firm jak i co co 
Ilości osób biorącycn udział w plebiscy 
cie. Zdarzały się naweł dość często wy 
padk g'osowania zbioroweyo i soi darne 
go. Np. na wysiawę, dajmy na io N-. X 
głosuje aż 6 osob lego samego nazwala 
mieszkających pod tym samym adresem, 
ale o różnych imionach. Solidarnie i zbio 
rowo K.edy indziej znów rodzina głosuje 
rbiorowo, ale każda osoba na inną wysta 
wę Gusł wybitnie zindywidualizowany.

Ale przejdźmy do istoinei części spra 
wozda.iia wyników konkursu.

Na konkurs zorganizowany przez Re
gionalny Społeczny Komitet Radiolor.iza 
cji Kraju w W i’nie zostało z'ozonych do 
12 urn 1934 glosy. 17 głosów zostało unie 
ważnioiiych. Rozdział glo-sów pomiędzy 
Doszczególne wystawy przedstawia się na 
dępujęco:

I miejsce wystawa Nr. 4 —  Firma „Ele 
ktron", W. Pohulanka 2 — głosów 750;

II miejsce wysiewa Nr. 12 —  Firma 
„Michał Girda", Zamkowa 20 —  glo- 
tów 264,

III miejsce wystawa Nr, 8 — F-ma „Jan 
Sałasiński", Wileńska 25 —  głosów 245;

IV miejsce w/slawa Nr, 2 —  F ana 
„Diwon J, W  leńsk„ 21 — głosów 238;

V miejsce wystawa Nr. 5 —  Firma „Cg 
mwo', Ś-fo Jańska 9 — głosów 210:

VI miejsce wystawa Nr. 3 —  Firma 
„M.eczysław Żejmo", Mickiewicza 24 — 
głosów 103.

Pozostałe firmy uzyskały mniej niż po 
1.00 głosow.

O rzeczenie Komisji Konkursowej p^zy 
tne ło : złotą p lakietę F mie łan Salasińslu, 
trebrną p 'ak is !ę  F-mie M-chal G irda, bron 
tową p 'ak ie łę  F-mia „E lek tro n ".

V/5zysikie firmy biorące udział w kon 
kursie olrzvmają dyplemy uznarća. Pla
kiety i dyplomy będą rozesłane firmom

po wykonaniu odpowiednich napisów.
Pomiędzy uczestników plebiscytu na 

najefektowniejszą wystawę zostały rozlo 
sowuse następujące nagrody

1 nagroda w postaci samowarka ele
ktrycznego F-mv „Termo" —  Vertex" przy 
padła p. Władysławie S.eniucowme w 
Wilnie, ul Dyneourska 21 m. 1;

2 nagroda — aparaż detektorowy z 
głośnikiem o'rzymuje p. Konstanty Jaku 
oowski w W,Inie z uł. Ponarska 56 m. 6,

3 nagrowę —  imbryk elektryczny ot- 
riymo’p. Franciszek Gliński, Wilno, ul. 
Irocka 19— 3;

4 nagroda —  imbryk elektryczny wyg 
rała p. Halina Pilarzowa w Wilnie, rauł. 
Bernardyński 7 m 6;

5 nagrodę w postaci źeJ„zka elekirycz 
negp ze sznurem oirzymujo'p. Ewa Pik- 
menówna z Pińska, ul. Kościuszki 34 m. 2;

6 nagroda — żelazko elekłryczne bez 
sznura wylosowała p. Ludwika Kcżjnów 
na w Wilnie, ul. Jasna 2— 2;

7 nagroda — lampa elektryczna biur-

kowa przypadła p, Werze Bejnarowicz, 
WJno, ul. Mickiewicza 4 m. 11;

8 nagrodę — nurek grzejnik elekfrycz 
ny olrzymala p. Gajewska Maria w Wil
nie, ul. Pańska 8 m 13;

9 nagroda —  odbiornik kryształowy 
radiowy przypadł p. Bolesławów Micnaj- 
łowowi, Wilno, ul Prosfa 7 m. 4;

10 nagroc; — lempi nocna elekłrycz 
na przypadła p. Janowi Małachowskiemu 
Wilno, ul- Konarskiego 38 m 1;

11 nagroda w posiaci lampki elekt-ycz 
nej ze sznurem wylosowała p. Leonarda 
Misiuk, ul 3 Maja 2 m 9;

12 nagroda"— komplet żarówek olek 
trycznych wygrał p. Maksymilian Neuman 
ski, Wilno, ul. 3 Maja 1 m. 2.

Nagrody odbierać można w senrefa- 
racie Rozgłośni Polskiego Radia vr Wil
nie orz/ ul. ŻAickiewicza 22 w dniach 7, 
8 i lO stycznia rb. w godzmach od 10 do 
12. Zgłaszać się należy z dowodem oso 
bistym zac-pairzoriym w felografię.

W y w c z a s y  L lo yd  G sorg?

Sędz wy angielski mąż stanu Lloyd Geoi ge podczas wywczasów na Lazurowym 
Brzegu w ‘owarzyslwie swego syna.

frlagły zęo* S£tralfsj,ł
Wczoraj nad ranem pogo'o«(ie ratun 

kowe wezwano do cukierni „Białego 
Szlrałia' przy ul. Zamkowej, gdzie nagie 
clegi etaliowt sercowemu kierownik iej

popularne] w Wilnie cukierni, Plofr Ma 
lewicz.

Lekarz stwierdzi! zgon. [c).

nrgf.ch, po czym wyskoczył przez okno 
■II piętra ra bruk.

Dogorywającego przewiozło pogoto
wie roiunkcwe do szpitala św Jakuba.

V/szys!kc pizemawia za iynt, ta ku
piec przyoyi do wi.na ze z góry ustalo
nym jut p anc.n odebrania sobie łyria. 
M. in. zażądał pokoju na najwyższym plęf 
rz< hołeiu, chociaż na dolnych pięlri cii 
proponowano mu za tę ;an ą cenę lepsze 
poJscje.

Uslalcno, że desperat pochodzi z Br^e 
ścia n. B. łLisszkał jednak stale na Łot
wie. Paszport posiada polski, w danv 
przez konsulat polski w Pyaze. Do Wilna 
przybył unc-gdaj wieczorem z Rygi. Pozc 
sławił dwa listy, w których podaje przy
czyny swego rozpaczliwego kroku. Lls>* 
mi tymi zajęła się policja

Gorodeckl od samego rana nl  ̂ opu
szczał notelu. Wyskoczył mając na sobie 
spodnie, nocne pantofle i kamizelkę 

Sądząc z uoronia I waUz, był on czło 
wiekiem zamożnym.

Po przewiezieniu go do szpiiala Go- 
rodecki zmarł, me odzyskavzszy przytom 
noicL (c).
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n a  d r z w ia c h  c e n t ra U  L i t  Y - w a  

i  v .  K a z im ie r z a
Wczoraj donieśliśmy o opieczętowaniu 

z polecenia wtadz wszystkich louatL nal 
żących do zawieszonego Litewskiego To
warzystwa iw. Kazimierza w Wilnie, Mie
dzy In. oplnczęiowane zesłały drzw1 we] 
teiewego bkslu przy ul. Wielkiej 12, w 
kłó^m mieściła się centrala zawieszcROl 
orgar-lzac.l

V.fczoraj pieczęct policyjne z drz»ł 
wejściowych do centrali T-wa sw. Kazhnie 
tu zostały zerwane. Kio dopuścił się zer 
wer.ia tych pieczęci nie zos.alo na razia 
-•wrlardzone, (ej.
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S & ś ® M i * e a  f Ś l e s i n ] ?
Rdzenni Poleszucy wiedzą o niej 

nutło, u co gorzej, odno-szą się do niej 
E niezrozumiały ni lekceważeniem 
Kompleks niższości. Wszystko co tu 
hjsze. poleskie, w blaskach niedale 
kiej W arszawy jest szare i płaskie. 
S ara .jak świat zasada „cudze chwali 
c;e“  unicestwia wszystkie poczyna
nia. A przecież region poleski ma 
tak specyficzne warunki życia, że tru 
dno sobie wyobrazić, aby nie stwo
rzył ou warunków dla istnienia orygi 
nslnpi i 'teiszej sztuki.

Natura Polesia wycisnęła wybitne 
pie.tno na charakterze i kulturze Pole 
szuka. Ciężka w tlka z ubogą ziemią, 
hrmn^mi i lasem, płaski, monotonny 
kraiobraz poleski, woda ze swvmi ł *" 
gactwami. wszystko to sa czynniki 
k*óre inaczej musiały kształtować 
wrażliwość estetyczną Poleszuka.

Nie wmłsnęły om  oczvw i‘?ie na 
rozwój sztuk' Indowej w tej mierze, 
co no. T*>*t m  y>ô -
szuk stworzył sztukę bardziej prvmi 
tywną, a ’e jakże oryginalna.

Swoiste piękno otacza jarego go 
świata przetransformownł Poleszuk 
w proste o kilku kolorach wzory któ 
re prostolą swą nrzypotnnin ją wzc-rv 
n i wazach "reckich. Odełosy nrzvro- 
dv nrzerohd na nieśni o d.ziwn'e sm"t 
nyrh motywach. któr< tvlko tu. na 
tych niezmierzonych nołaciach niko
mu niepotrzebnych bagien. mogłv 
powstać.

Ale mc o sztuce ludowej Polesia 
rr.am tu mówić. Chodzi mi o coś inrte- 
po

Chodzi mi o sztukę poleską, która 
wyrasta iac z tego rodzimego nodło- 
ża iest potrzehna, a której właściwie 
nie ma.

komu i na co ta sztuka jest potrze 
bna ?

Potrzebna jest przede wszystkim 
szerokim masotn na wsi. T'cż to razy 
można spotkać na v,si pracowicie wy
konane roczniki czv . radhzszki o 
wzoracti fabrycznych. Wstrętne. Po- 
prostu żal r,.nr~<.£ na zmarnowaną 
pracę i materiał.

A z drugiej stronv widuje sie no 
cłmłunaeh na honorowym nv*'sou. 
obrazki wycinane z gazet i naklcin- 
ne w sąsiedztwie świętych ohnwWw 
\\r działam też noleszig-Ziw' słochaia- 
cvch muzyki nrzv tfłośtrł^w radiowym 
To  są rzeczy, które ^wiadcza o głębo
kiej potrzebie odczuć estetycznych
t u t e : '" ’ e J lu d n o ś c i .

Sztukę, onartą o Zrozumiałe mu 
niofvwy, zlmdowana na jego przesłań 
karh estetvcznvcli. Poleszuk przyjmie 
łatw iej niż ..martwe natury*1 Picarsn 
ezv Cczanne‘a.

Mi 'zykę. zlmdowana na poleskich 
śp!ewnvrh niotvwacli. Poleszuk zrozn 
ni"* i zachwyci sie nią nrądzoi. n'ż 
ndażdżeriiem szkła Strawiskiego 
rzv nawet n-szym Szymanowskim.

W 'eś polska test bipdna i odnow
iło w i e l e  wody w Prvneci nnłvnie 
zanim chłoń «;r>od Moroczna kmn ołcT 
r v  obraz Dvtn’uV/n rzv ztrzeworył 
Itaikowsklego. Ale już dzisiai ci>b,n 
czvla gazety, słucha radia a nawet no 
ludowych domach wystawna sztuczki, 
k t ó r e  nie dla mo"o nisane, stanowią 
poważny or zech do z"r»-7'enia tak dla 
O d t w ó r c ó w  iak i widzów.

Przy pomocy więc tvch środków 
należy podawać mu sztuko w formie 
dostosownnei do '"go poziomu f na
łogów esteta czn\cłi

Np. komedia, której akcją rozgry 
wflć się będzie wśród znanych mu o- 
kolic, akcia, która będzie dla niego 
czymś b lis k im , bo oparta na tyin co 
dla niego jest ważne —  sztuka taka 
na pewno w/ruszy Poleszuka do tei?o 
stennia. że będzie tej sztuki-szukał, 
będzie na nią czekał.

Bo powiedzmy sobie szczerze —  
to co da-:*urtv mu teraz nie jest robio
ne i. mvślą o potrzebach i możliwoś
ciach Poleszuka. Robione jest przy
padkowo, dorywczo.

Mamy na P-Iesiu kitka piór bez

odbiorców, tworzących „sobie a mu- 
zoni“ , co ani itn., ani nikomu na do 
hie nie wychodzi.

Może winien tu brak platformy, 
ua której mogliby się oni wypowie
dzieć, podyskutować, pokazać. Może 
winne są warunki, które pozwalają 
oddawać się sztuce tylko w chwilach 
wolnych od pracy zawodowej. Ale na 
pewno najwięcej winne jest tu społe
czeństwo poleskie, które ani szuka 
ani znać nie chce tutejszych artystów 
Słowo „tutejszy*1 ma w sobie coś uje 
mn ego.

A tak być nie powinno.
Jedyna na Polesiu rzeżhiarka. au 

lorka doskonałych portretów (Rodzie 
więzów, biskupa B iik ra liy  i inn ) nie 
olrzvmata dolyclmzas żadnego unwui 
ilieiszego zamów.enia. choć przecież 
Imduie sie na Powsin iairipś p m m i1-' 
n iarzc"o więc nikt do niej się nu 
?w c a c a ?

Znany malarz nióskj sur-"d» ie swe 
je obrU7v (możn r’ risrf0 ‘ t̂̂  p<i PoU
siei na .1'Tiii'T1
UJ 7»

ii Kiim i
OfTC-łilł't\sr^pvO p»T7ntł^ ’ '

n !e k n o p ip  n ra w ip  w en ie
awm m *

Świetny karykaturzysta brzeski 
nie może urządzić w y stu wy karyka 
tur, bo nie stać go na wynajęcie sali 

Moglibyśmy cytować długą litanie 
pomijając nawet tak dobre placówki 
jak Towarzystwo Muzyczne w Brześ
ciu, które posiada już pewien doro
bek, Teatr Żołnierski w Brześciu, któ 
ry mimo sj mpatii jaką cieszv się u 
publiczności, walczy z trudnościami 

Jarm ark  poleski wykazał, że Pole 
«io może dać rzeczy wartościowe 
Weźmy dla przykładu choćby slrnnę 
Taficzną wystawy. Przecież w tak:m 
pawilonie rolnictwa znalazły sic; nie
które prace na poziom.e europej
skim! \ pawilon samorządu! P ie iw  
/ y  raz od nionamiętnvch czasów ar 

ly.śei polescy dali ws"óhią pracę, a 
'a che" n;o nrzcyrnw-dzona planowo 
wypadła jak nailcniej.

N o w y  p o w ie w  żvc in  n o K k ie "o  nad 
naszym reckmpwi ppv.,:,' :en nor"s/vć 
i tę sn ra w e . t " s ł  o m  rs 'ln a  i w a / n a .

W  krzemieniu nolskeś" na nu- 
'/Yah 7 'f»rn’ar't» sztuka powdnna ode 
yać wybitną rolę.

P .  Prłjfiń.Uit.

KRONIKA
Dziś Telesori*, Symecna 
Jucro Trrech Króli

Wschód słońca — o. 7 m 41 
Z chód słońca — g- 3 m .05

•vpos rzężenia Zak.adu Meteorologl fJSE 
v WPni- doi- 41. 1918 r.
Ciśnien.e 763 
Temp. średnia — 17 
Temp. najw. — 15 
Temp. najn. — 21 
Opad: ślad 
Wiatr: cisza
Tena. bar lekki wzrost
Uwago pochmurno, przelotny śnieg.

NOW OGRODZKA
—- Nowogrodzkie kuplecłwo chrześci

jańskie odczuwa duży brak -swoich hur
towni. Niedawno odbyło się w fwreńcu 
zebianie kupców polskich, klórzy jedno
głośnie postanowili wnieść do miejscowej 
Spółdzielni Rolniczej po 700 zł tytułem 
udziałów w celu umożliwienia tej spół
dzielni zorganizowania działu sprzedaży 
hurtowej. W  zebraniu wzięli udział przed 
slawicieta kup.ectwa z trzech gmin: iwie 
nieckiep pierszajskiej i wolmiańskiej

Tegoż dnia zebrani kupcy wzięli yre- 
mialnie udział w zebraniu organizacyj
nym Oddziału Gminnego Obozu Zjedno 
czenia Narodowego,

I»R MET).
J .  $ Z « a f » ? r O

choroby kobiece i wewnętrzne 
przyjmuje w podz. 11— 1 i 16--19, 

Nowogródek, Grodzieński Zaułek Nr 5 
(naprzeciwko poczty*.

I I O Z K A
—  Głodni kradnę. Z nuJeiściem św.ęt 

Bożego Narodzenia w wiefu gospodarst
wach karłowatych zaczyna s>ę już przed
nówek t. zn. okres roku, w którym brak 
środków de życia przede wszystkim chle- 
ba i kartofli.

W  tym czasie daje się zwykle odczuć 
większy, niż w innej porze roku, wzrost 
ilości kradzieży zboza i innych produk
tów żywnościowych. Meldunek policyjny 
z dnia 3 hm. przynosi:

We v/si Czechowte, gm. lidzkiej ze 
stodoły Chrulowej Anny skradziono 5 kop 
żyta w snopach.

We wsi Zygmunciszki, gm. hpniskiej na 
szkodę Burblisówny Heleny z Zomknięle- 
ao sp:chrza skradz.ono w:ększę ilość zbo
ża. O kraaziez podejrzany jest sąs id.

Z im o w a  w v w t z asv m ło d T i*Jt v  s z ^ o in e j

H  ;B'y''sZ. " . ***:> ■ *3y>'y-.

Podczas tegorocznych zimowych ferii szkolnych, nasza młodzież korzystając z 
pięknej zimowej pogody zażywa z rozkoszą sanny na puszystym śniegu.

We wsi Mostowleny, g.n. bielickiej z 
sieni domu Mojszewic2a Janj skradziono 
siemię !niane warf. 30 zł.

—  Przed kongresem urzediJczym. W  
dniu 6 bm. w sali k.na „Era” o god«.. 12 
odbędzie się zebrania całego społeczeń
stwa urzędniczego m. Lidy i powiatu.

—  ŚMIERĆ W  NURTACH NIEMNA 
W  nocy 30 Xlf Konstanty Swlerszczok 
m-c kol Pcgrebiszcze, gm. dokudowsklei 
chcąc skrócić sobie drogę do domu prze 
chodził przez zamarznięty Niemen, w po * 
btlżu wsi Wasllewlcze, trafił nieszczęśliwie 
na niezamarznięle miejsce i utonął. Zwłok 
dotychczas nie wydobyło.

—  SAMOBÓJSTWO PO STRACiE MĘ
ŻA. Zinajda Rudziewlczowa ze wsi Porze- 
cze, gm bielsKlej straciła w llsfopadz.e 
ub. r. męża. Nie mogła lec o przeboleć 
I olruła się kwasem karbolowym.

e a iu N o w iC K A
— Zrzeszenie Pracowników Bonku I*.it- 

skiego w Baranowiezaeh obdarowało 15 «’7.le
cl W  dniu 2 stycznia 1988 r. Zrzeszcnio P.a 
r<«ników Banko Polsk, w Barauowiczach 
nządzilo w lokaiu wtiwnym jwKi ulicy Szep 
lyekicgo uroczys(<<ść dla najuboższych dzic 
ri ze szkól powszechnych i ochronki „Cari
tas”.

Na uroczystości byli obecn’ j>. s'nrostn 
Karol Wańlw.wicz, ks. liapclau wojskowy An 
t<>ni Aleksandrowicz, burmistrz m. Oarano- 
wicz L. Wolnik, władzo Zrzeszeu-a l‘r.n own. 
Ranku Polskiego I szereg innyck 9Sób

Wszystkie dzieci w ilośc^ 15 zostały oh 
darowane sweterkami, bucikami, płaszczyka 
mi i t. p. jednym słowem każde dzieeko zo 
siało ubrane od slóp do głowy, ponadto o 
trzymały słodycze i cukierki.

n ?e $ w i cs k a
—  Spółdzielnia w Zalelnej. We ws! 

Zajelna, gm. hryncewicklej, w pow. nieś 
wi^sk’,n, odbyto się gromadzkie zebranie 
czlonkow mleczami, na którym iednogłoś 
me uchwalono utworzyć spółdzielni, spo 
żywców. Na członków oJrazu zapisato się 
36 gostoodarzy.

—  Przenmłowcy, handlowcy I rzemk1 
ślnlcy z Nieświeża, spełniając obowiązek 
obywatelski, złożyli przy wykupywaniu 
świadectw pizemyslowych na rok 19j8 ns 
onmoc zimową bezrobotnym sumę około 
15 łys. zł.

SŁO N IM SKA
— Starania o nowe przystanki kole- 

!owo Zarżeć aminy 5‘arawieś I Czemery 
oraz Zarząd Miejski w Slonimie powzięły 
uchwały y/ystaoie-nia dc Dyrekcji Okr. Ko 
lei Państw, w Wilnie w sorawie otwarcia 
dla ruchu osobowego następujących przy 
starków kolejowych Platenicze, Kościenie 
wo i Slonim Przedmieście fprzy skrzyżo 
warrhi ulicy ks. Ponialowskiego z torem 
kolejowym Slomm —■ Jeziomica)

M 0 Ł T łC C7/, Ń^>f A
—  Nagus na dworcu kotejow/m. —

W  dn, 1 bm. o godz, 12.30 na dworcu 
kolejowym w Molodscznie zatrzymano 
Konstantego Nielrasowa, lat 70, umysło
wo chorego, zam. w Molodeczniu (przy 
ul. Sienkiewicza), kfóry ^ozebiawszy się 
do naga spacerował po oeronie. Zatrzy 
manego oddano ojcu pod opiekę.

K o le jk a  ę if^ska  w  ruchu
9

Niedawno olwarla kolejka górska linowo-terenowa v/ Krynicy w ruchu, na tle ma
lowniczej penoramy zimowej.

ŚP JH 83S H B M 3 SS ■ M *nir< u ir ia r i f i

W 11EJ5KA
—  V/ uznaniu znsiug przy budowie 

szkół Marszałkov/skich. Kuralor Okr. Szk. 
Wil. w im.eniu ministra WS i OP i włas
nym, zlożyt pisemnie podziękowanie za 
owocne współdziałanie przy buaowie 
szkól Marszałkowskich inspektorowi szkol 
nemu w Wilejce p. Wacławowi Laskow
skiemu, kierownikowi szkoły w Krzywi- 
czach Władysławowi Eimonlowi, kierow
nikowi szk. w Tałudzie Piotrowi Gałkow
skiemu i kierownikowi szk. w Nasitowia 
Zygmuntowi Popławskiemu. W. R.

— Wpływy z ostatniego Tygodr.ia 
Szkoły na terenie pow. wilejskiego w zra
żają się kwotą 2283 zł 92 gr, W  porów
naniu z rokiem poprzednim kwota la iest 
większa o 620 zł. V/. R.

— Zabawa dziecięca. Z [’OK w WUojce zrr 
gnnizowal w dniu 2 stycznia zabawę dla 
dzieci. Odnyla się ona w kumie ,jgn:s!vO 
Polskie”  przy udziale około j0 b ie c , kló 
r> m towarzyszyli także rodzice. Na program 
złożyły się gry, piosenki, zabawy p'zv rh.i 
mcc i rozdanie podarunków przez świętego 
Mikołaja. W  R.

—  Pracownldy łódzkiej firmy Groh
man i Schaibler nadesłali pod adresem 
Inspektoratu szkolneco w Wi'eice 20 par 
bucików, które inspektor przekazał szkole 
Marszalka Piłsudskiego we wsi Chorzo
wie.

—  Fatalne sku kt kasfrzyku W  nocy 
I bm. do szpifa.a państwowego w Molo 
decznie przywieziono Leona Jakimowi
cza, lat 43, mieszk. zaśc. Pucitowo, cm. 
chocieńciycklej, pow wilejskiego, k‘óry 
ciężko zachorował po dokonaniu zastrzy 
ku piceciw chorofe wenerycznej.

0S>.K(A?'4SKfl
—  Woj. Komitet Obywatelski Zimo

wej Pomocy Bezrobotnym w Wiln e przy
dzielił Pow’atowem’1 Kcnulelowi Z. P. B 
w Oszmianie 23 płaszcze dziecinne na 
owiazdkę dla dzieci bezrobotnych. Pta - 
szcza zostaną rozdzielone w najbliższych 
dniach dla najbiedniejszych dziec1- jako 
oodarunki gwiazdkowe.

— Gimnazjum kupieckie w Smoreo- 
nlach. Kuratorium Okrec,u Szko'nego W ;l. 
udzieliło zezwolenia Towarrysiwu Prz/ja 
r.iót Oświaty w Smoryoniach na o warcie 
Jrywafnego koedukacyineco g.mnazium 
kupieckiego w Smorgonłach.

—  Okr. T-wo Org. I Kółek Rolniczych
w Oszmianie zakcoilo we własnym zakre 
sie około 6 000 drzewek owocowych ze 
szkółek, zakwalifikowanych przez Wderi 
-ką Izbę Rolnicza. Sprowadzono kilka od 
mian jabto«ii, zalecanych dla woj. wileń
skiego,

POSTA łVSHA
— Tegoroczna Recepcja Noworoczna

w starosiwie w Postawach zgromadź .a o- 
kolo 100 przedstawicieli władz, urzęaów, 
duchowieństwa i organizacyf społecznych 
pow. posfawskiego.

Imionian zebranych złozył zyczenia 
Panu P.ezydenlowi R. P., Marszalkowi Ry 
dzowi Śmigłemu i Rządowi F.zetzypospo 
fi tej na ręce sfarosiy Wietowieyskicgo ks. 
orob. MaciejowsKl.

Bezpośrednio po recepcji odbyta się 
dekoracja srebrnymi i bronzowym krzy
żami zasługi 13 obywateli za wybitną pra 
cę społeczną.

Pierwsza Pc'ska Pracown’a

H. MAŁECKIEJ
ul. Jakuba Jasińskiego 13 m.2

Po ecs
pudelka, torebki i inne opakowania

Ś m i e r t e l n y  u p a d e k  w  k o ś c i e l e
Oncgdaj w kościele rz.-kat. w Alber

tynie, w pow. sionlmsklm spadł ze scho 
rfć w wiodących na chór do znajdujące] 
się pod posadzką kościoła kaplicy z wy 
sokcści 4 i pół m. młaszkarlec os. Alber
tyn Jan tkumowtez, doznaec pęknięcia 
czaszki. Naumewlcz po kilkugodzinnym

pobycie w szpitali1 miejskim w Słórlmie 
zmarł.

V/ypadek fen zdarzył się w koiclełe 
bezpośrednio przed rozpoczęciem uroczy 
siego nabożeństwa noworocznego I wy
wołał wśród zgromadzonych silne wraże
nie,

G R C 3 IIE H 5 K A
—  Kont,, ..ila guzeL \\ czoraj starostwo 

powiatowe skonfiskowało czasopisma: „Dziea 
uik K iesowy", „N ow y Kurier Grodzitński i  
gr." i „Liroduer Moment".

—  Nielegalna broń. Onegdaj funkcjona
riusz W ydziału Slcdczei.o w czasie pełnienia 
służby na Siennym Rynku zatrzymał Korze 
nii wskiego Kazimierza, mieszk. wsi Poczo- 
'■uly gm. Indura, przy którym znaleziono pi 
slolct z 6 nabojami, na posiaaanie któaego 
ni- mai zezwolenia.

Broń skonfiskowano.
—  Towodż fałszywych 5 - ziolówr*.

Przedwczoraj mics-k-ni-c wsi Jeziorki, gm. 
'nrzecze, placijc za tytoń w Zakł-' 

di ży W yrobów  Tytoniowych wręczył 5 zL 
monetę fałszywą, którą zakwestionował kc 
s;er Znktaću Ilajkowicz Wacław.

W  drugim wypadku policja zatrzymała 
mieszkankę wsi Gliniany, gm. Sk de! Kita 
cztik Annę, która jdacąc Jowelcwicz Sorze, 
ut Białostocka Nr. -fi za towar wręczyła rów 
nież 5 zt. fałszywą inonclę. (G.)

Co prają w kloach:
Apollo: —  „Gdy kwitną bzy1*.
Pan: —  „Pieśń skazańca".

ZćJZjcJunji GftioruJt,
BhZYTEWKs
TOLEDO

Ź w v MY4-'*^•>&■: •. - :-.-w

.C h o i^ ż y 1 gferterćł?: F r*n c o

1MW .Śh.
i g  

'v'  ̂ j  'r:

i ! y''~

w

d fe. ..

Wodz narodowych wojsk hiszpańskich m* 
starego strażnika, Mauryfanina, który to
warzyszy mu nieodstępnie z proporczy
kiem w czasie ciągłych przeglądów irontu

M iofscp. u r fłiiz ^ n ia  £ t» tiirK a

Na zdjęciu dom, znajduiący się w greo« 
kim mieście Saloniki, ol.arowany oslatmo 
przez to miasto prezydantowi Turcji, Ke- 
fnaJowi Alalurkowi, klóry właśnie w tym 

domu urodził sią.
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Dwaj świadkowie z procesu o zafeójslwa
„Napoleona"

bocigęn ą t l  d® a t ir ia  sądowej
Jak się dowiadujemy proces o zamor 

*>owa.ite gangstera „Nu-roleona", klóry 
takończył i!ęf |.R donieśliśmy, wyrokiem 
skazującym. pociągnie za sobą Jeszcze Je 
dną sensacyjną sprawę-

Świadkowie: Izaak Lewinscn I Ber Kas 
yelis, członkowie Brederferajnu, zeznali 

ie  w czasie przerwy coiadowtj ich zaldę 
•y wróg ze „Złotego Sztandaru" Yfójcik- 
„aelka" zaprosił dwóch wywiadowców do 
dna.py i ign, częstował Ich wóuką, prag
nąc w len sposób wpłynąć ni Ich zezna 
Ria«

W  związku z tym, przeprowadzone zo 
stało dochodzenie które stwierdziło całą 
bnzpodstawnoić wysuniętych przez Le- 
wlnsona I Kasryelba zarzutów Wobec le 
go ma a być oni pociągnięci do odpowie 
dzlalnoścl sąoowe,.

Przy okazji warto równie# przytocz/ć 
cnaranJ erysłyccny dla całej rej sprawy fra 
gtnenł przewodu sądowego.

Badany ponownie świadek Izaak Le- 
wtrson, brał skazanego na dożywotnia 
więzienia Chaima Lcwlnsona, twierdził, 
te w pni.ee dla świadków Sz. Wójcik 
groził rewolwerem świadkowi Uóżańskla 
mu, żądając by nie zeznawał prawdy. Na 
wniosek obrony świadka trgo pneslucha 
no przy drzwiach zamkniętych.

Soray/a o zabójstwo „Napoleona" za 
ogniła Jeszcze bardziej stosunki pomiędzy 
zwotoenikeml oeu hersztów podziemi wl 
Icńskleh. Wczoraj przy uł. Nowogródzkiej 
wynikła bójka pomiędzy członkami „Zło 
łeno Sztandaru" I „Cruderferajnu", którą 
zlikwidowano. (cj.

Uessie ac^a noc Sylwestrowa wilnianina
Policja wileńska otrzymała zapytanie 

i Urzędu Siedczi go w Warszawie, czy 
zna.iy |tjf na terenie WH-a dziennikarz 
nazwiskiem Włodzimierz Chruszczewsfci.

1- stycznia nad ranem w Jednym z po 
fc°'ów „Hotoiu lnewskiego" w Wawza- 
w a znaleziono dw a'e nrodyeh iudzl w 
siło e nltorzytom^ym Byli to, jak *vyiń- 
,L‘ h> z ksłaq hoielowrh, dziennikarz z 
w . Włodzimierz Chruszczowski oraz 
jegr narzerzona. Helena Mrozowska.

I «kan stwierdził, ie  ooo'e zatruli się 
0« o iną Desperalóy/ przewieziono do 

tfata. Ponieważ obo'e pochodzili z 
Wilna, policja warszawska skomuntkows

K R O B I O
W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują nasfępu,ące ap

teki: Sokołowskiego (Tyzenrrauzowska 1); 
j -ów Chomiczewskiego (W  Pohulanka 
25); Miejska (Wileńska 23); Turgiela i 
Przedmiejskich (Niemiecka 15); Wysockie 
go (Wielka 8).

Ponadto stałe dyżurują spiekk Pika 
(Antokolska 42); Szanlyra (Leg:onów 10) 
i 7ajęczkowsk ego (Witotaowe 22).

M O  T  Ę  L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
lelefony w poiujjech

Hotel EUROPEJSKI
PłflWSMItę.iH) - (eit)

» *>r»kł»iach Wimla otobowa

•ła się z wileńską.
Wczoraj pelłc'a w Wilnie otrzymała 

ponowie powiadomienia z Warszawy, z 
treści którego wynikało, że Cłmiszcrowskł 
nie Jest dziennikarzem, ieez zreduknwa 
nym w swoim czasie urzędnikiem wileń
skim, zam ostatnio w barakach na Anno 
polu w Warszawie.

Bezrobotny wilnianin pokochał Mro 
zowską, młodzi ludzie nie mogli się led 
nak pobrać. 0 ‘rz>'mawszv pożyczkę na 
Nowy Rok, zakochani postanowili spędzić 
beztrosko wlecrur sylwestrowy, a następ 
nl: odebrać sobie iycfe.

Na szczęścia zdołano Ich uraiować.

KALENDARZ LEŚNY
1 3 3 &  N A R O K

Pod rtdakclą WACŁAWA DANKIEWItZA,
Rocznik XIII. - Cena zł. 3.—  (łącznie z przesyłką)
B O G A T A  T R E Ś Ć  I N F O R M A C Y J N A  1 N A U K O W A .  

W y s z e d ł  | u 2  z  d r u k u

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :

Cd d z ia ł W i le *s V f Z w i ą ż ą  Ł p in ik i łw  P n fs M c łi 
W jh o ,  W ie lk ą  65

W ysyłka za za liczen iem  p ocztow ym . P o ią d a r tt  za m ó w ien ia  zb iorow e.1
NksłCięśliwy wypadek 

w sklepie brnni
W  sklepie broni przy ul. Swięło-ianskleJ 

uiegł wczoraj nieszczęśliwemu wypadkowi 
nauczyciel ze Swięclan Wieliczko, kióry 
■ u p c „ „ i  w  fk tcp ie  rew lwe'. W  czasie og 

■dr ni* rewolwerów, inny przebywający 
*  sklepie klient. na skutek karygodnej 
n,e°sf?oznoścI, spowodował słrzal.

**częścle kula zadrasnęła nauczy- 
C,e ow* V/ieliczce kilka palców, nie wyrzą 
**łał3C mu większe) krzywdy (;].

P j is r  przy ul. Makowej
Wczoraj wieczorem wybuchł pożar 

przy ul. Makowe* 10. Stiaż pożarna ogień 
zlikwidowała. Przyczyną pożaru był zły 
stan przewodów kominowych. (c).

Nieszczęśliwy wypadek
Na W . Pohulance uległ nieszczęśliwemu 

wypadkuwi Lo.itri.hr „Arbonu", Józel .Mo
rawski. Wyskakując i  autobusu, kontroler 
upadł i doznał złamania nogi.

Pogotowie ratunkowe przewiuzio go do 
domu przy zaułku Mińskim,

Nowości wydawnicze
W Y D A W N IC T W A  „K U JU " .

, b -ała foka. Czesław Jacek Cenlkip 
 ̂ * z* Znuny młody badacz krain ar 

t-znych, jeden z uczestników poby 
u 2*nio\vt*;o na Wyspie Niedżwic- 
21 eJ, dla badań warunków kręgu po 
u hŁ‘Kd, zechciał tym razem pokosz 
owuć wzruszeń myśliwskich. \Vy- 

brał się na statku norweskim „ls f jc ll“  
t,! połów fok i morsów daleko przez 
Worze Białe i Berentsa, koło 
Aowe j Ziemi, przez zamarza jące w o 
J*J' 1’iętrzące się koło statku, prz**z 
|*r> i podbiegunowe mrozy, na pola 
jodu we, gdzje lysincnini przebywają 
białe i cii mne foki. morsy i przemy 
* &j’ą ostatnie białe medźwiedz.ie.

A człowiek morduje to wszystko 
bez miary i m iłos ier'z.ia. Książka 
choć zvvvo i przyjemnie pisana, ozdo 

!on:- licznymi fotografiomI. ociek i 
teraUiW krYYią. Stosy ciał foczych i 

S?f[sy zdartych skór piętrzą si** na ło- 
f 'e- a Płocz, podobny do płaczu krzv 

"  Zon'’ch dzieci, nłacz małych, ślio  
n^c>i loczek o YYielkich załzawionrcłi 

Zarh, pełnych bezgranicznego nrze 
gżenia; rozlega się co dzień. Tak*e 

Ir,ałe morsiątko luli się 
. 7" ’* lei matki i całine ia skomląc.
i r a ł^ ,V ^°*07ne łmki wbiiaia w* ci do 

■ ^cłi foe/ofrij „  m-itki krzwozą ■ 
j(.a to :esf eo4 okrutnego i tak h^ń 
■ch | -° że ieszczC rnz r'o
Ws 7\> f1°  Przekonania, że ze
u-: y 8 ,lf,b słYvorz<*ń na W.iocie c-»ło- 

’'!st naiokrułniejszym i najhar

dziej bezmyślnie niszczycielskim. Ni 
szczy koło siebie przY rodę. życie, wy 
mordoYvuje zwierzęta i uspokoi się 
chyba wtedy, gdy Yvszystkie puszcze, 
sli py, morza i rzeki będą pusle i nie 
będzie nic do zabijania.

Pola GujasY łezj ńska. Dwoje ludzi.
Zebrane z różnych epok noYvele, dru 
koYvane po pismach popularnej .autor 
ki Wszystkie le, klóre odnoszą się lo 
życia prołelnriuhi, są doskonałym oh 
razem uczuć i przygód żvciovYych te i 
stery, borykających się z losem łudzi 
Wszystko tam jest związane z zaroł 
kiem, Yvalką z nędza. Yvszvstko brud 
ne i nędzne a jednak i łam lęgną sie 
uczucia głębsze, ludzkie i tę zm.altre 
loYYaną duszę ludzką umie autorka 
wydobyć i ukazać, wzbudzając litość

Sygryda I Tndsel. O łaf syn Audunn 
i jego dzieci. Drugi tom noYvcj epicz 
m-j powieści autorki „K rys łyn v “ . 
przenosi nas znów w atmosferę nnnii 
rt-| sag’. rozgrvYva jącej się nad brzo 
gam fiordów w surowym klimacie 
SkandY nnwii. Trudne do polęcia dla 
nas są te charaktery prosłoliniiiio. 
twarde jak crnnd. a ipdTiak niszczone 
'Yłasnymi, dftłjrfm! w.ałknmi z snm:e
n;” m. 7. noc-ił-itznr) cr-zcebu i kon:ecz 
nci zn "rze"1! karv Dijąznc ciernien<P 
l\)efa. Uif*n łtopatc r>r'e/vr’a Yccwreetrz
nc. ŝr.<fnfą e?n aż 5f>vt t,ł pni**T:,-o—-*
re iak na c >ow'e,-n owej cooki \V 
wielu wypadkach bohater sam nie

M II ISK4
— Wdno fłczy coccnie około 7.0P0 

bezrobotnych. Pocieszającym jest fakt, że 
liczba bezrobolnych w slyczniu r b. jest 
znacznie mniejsza, niż w tym samym mie 
łiącu w r. ub., wówczas bowism sięgała 
cyfry 9.000. fo zmniejszenia się DazroDO 
cia w stosunku do roku ub. tłumaczy s:ę 
niewąloiiwie poprawą koniunktury gospo 
darczej.

Z Funduszu Pracy pobie*a obecnie za 
pomogi około 2,000 pracowników fizycz
nych.

—  Potajemny ubój. W  cią^u ub, miesiąca 
na lerenie W ilna ujawniono I I  pata | m  11 y t 11 
rzeźni, przy czym skonfiskowano 460 kilogra 
nców mięsa.

W alkę  z tajnym ubojem prowa U:| erga 
na miejskie przy współudziale l j n v i j  inar.il 
rzy władz skarbo\Y’ych.

Z KOT.ET.
—  śyluacja śnie we.* a na lerenie dy

rekcji kolo’owej w V/llnte jest całkov/:cie 
openowaria. ŹadnvcS zaso śnieżnvch na 
torach koteiowyd nie ma, a w zw:nzku 
z tym nie ma też ż"dnvch [ rzerw ani tru 
dności komunikacyjnych.

Nieliczne wrypadki opoćniesiia pocią
gów skomun kow/anych p wstafy skutkiem 
wzmożoneoo ruchu i opóźnień na innych 
terenach PK.P, a naweł zagranicznych.

Ż a r a w y
—  ZABAWA NOWOPoCZNA. Ko

mitet Rodzicielski Pub1 Szkoły Powsz 
Nr. 23 w Wilnie urządza we środę 5 sty 
czn;a br. w lokalu Zw. R«zerwtsłów prre 
ui. św. Anny Nr. 2 zabawę, dochód z k»ó 
rej przeznacza się na pomoc biednym 
drieciom. Początek o godr, 21, Wslęo 
dla ranów 1,49 zł. dta pań 0,99 zł.

j  T e a tr  m im ic z n y  ..L U T N IA -  ^
i  Dzl* n

} D A B ELSK I JEŹDZIEC
J  W pląieK 7 f '9-8 r
’ T  0  S C A
i  cpera Puccm’eqo t
1 Występ rumuńskich artystóe opero- r. 
4 wych Ba-tęscu ( Tnsiana.
2 W roli tvfulowp) F Pia 6  vna oitma- ► 
J  di u ia opery Warszawskiej. P
f fm f łYTTTtfYVTTTTmTTmfYfrtTfyT»?T , •

. ie c z e m u  l a k ,  a n i e  I n a c z e j  p o s t ą p i ł  
AJużiiu b y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  j e s t  lo n c  
r e s i e n i k  z N ł X  yv., a  n i e  W i k i n g  z 
,N1V w.  ł i o i i u j e  p r z e z  p o c z u c i e  ol to-  
w i ą z k i i  t k . u ę  za  y s ł a sn y  g r z e c h  yv s t o  
s u n k u  d o  n a r z e c z o n e j ,  j e j  s y n a ,  o b c e  
g o  s ob i e ,  a  Y ' i a s ne g o ,  k t ó r e g o  m i a ł  z 
k r z e p K ą  Yvłosci anką ,  Yvyrzeka  s i ę  d o  
I r o w o i u i e ,  p o z b ą w ia - j ą ę  s i ę  d z i e d z i c a .  
P o n u r y  i c i ę ż k i  żyYvot,  [>oni i ra  i gm-  
L i ąca  r e ł i g i a  a t m o s f e r a  s m u t k u  i fą 
t i l i 7i nu .  T a l e n t  a u t o r k i  o ż j  w  a t 
d o s k o n a l e  tę  da\Y-ną e p o k ę ,  ż e  Yvyde 
|e s i ę  e 7yte lnikoYvi ,  ż e  a s y s t u  je wsz* st 
k i m  z d a r z e n i o m .  Krr e też  yv k r ó t k i c h  
s i o w a t  h  Yvydohvć d z i w n y  e z a r  n ó ł n o -  
n e g o  k r a j o b r a z u ,  m o r z a ,  s k a ł ,  i  uL o  
giej  r o ś l i n n o ś c i .

Cliartes PHsnler. Małżeństwa. 
z u p e ł n i e  i n a c z e j  p o j ę t e  f t oń f t i  : t v  ma* 
ż e ń s k i e  i s p o ł e c z n e  p r z e n o s i  n a s  a u 
t o r  b e l g i j s k i ,  d a i ą c  w  s w e j  p o w i e ś - ,  
s z e r o k i  o b r a z  m i e s z c z a n - ! , i c g o  ś*v>ą- 
ta I d e a ł e m  ł e g o  S w ia ł a  jes t  YYwgidi ,  
p r z e e h o d z i ć  n a d  z a g a d n ;e n .  i m i  m o  
r a ł n y m i  n :e  z a ^ ł e ł i i a i e e  s i e  w  m e  - I w t  
mi o.  d ą ż y ć  d o  ż \ c i a  be?  d r a n * e t ó , v  i 
v* ę/łÓYV. o d s ’n v a ć  o d  s i e ł ó e  w s z e l k i e  
m y ś l i ,  k l ó r e  b y  p r z e s z k a d z a ł y  w  u ż y -  
r i u  d o d a t n i c h  s t r o n  ż \ ’e i a .  u z  i av  ae  
r r r / e e i ę t n e  n a k a z y  p r z e - ^ d n e j  m o r a ł  
n o s r i ,  a  p o m i j a ć  >e, o  te s ą  iIc.yy- 
g o d n e  fsłnYvem z a l ł ą r p a ć  l uk  * •*•*, z ° 
'•u s f a i e  rfr& łą  k o r n e d ‘a nl!(
M 7 s ł r .  k t ó r e  s i e  czy ł a z u i e - ł - d i ea  
ty lm  z a i n t e r e s o w a n i e m  fijk p l a s t y c z 
n i e  s ą  s k r e ś l o n e  c h a  rai- l ? r y .

r r - e t  K,| p.v»
1 sce .  P r o f .  G r a b s k i  c h c e  w  SYYej k s i a ż

C h a iiifc a  m/1' iP  nE

Grono pań z Ministerstwa Spraw Zagi ani cznych z p. dyraktorową Michaiową 'Łu
bieńską na czele, zorganizowało w klub e Urzędników Służby Zagranicznej w pata 
cu Kronenberga choinkę d!a dzieci urzędników i niższych funkcjonariuszy centrali 

MSZ. Na zdjęciu fragment z zabawy „cho'nkcrwej".

TEATR t MUZYKA
T EA T U  M !E iS ? «  NA PO H ri-A N TE .

Uziś. w środę dnia 5 stycznia o Rorlz. 
8l,s nu arriedstawieniu wieczorowym uj.zy 
my doskonalą współczesną komedię, o b ó tj 
ji.cą w szereg przezabawnych sytuacyj, Bur 
l-rkcteeo „ Ja n “ .

— Bajka dla dzieci w Teatrze na Podmian 
ee* lulro, w czwartek dnia f* bm. o godz. 12 15 
w poi. odegrana zostanie przepiękna bnśn 
f.ui!astvczna, |)rzeplatana ln icam i i muzyką 
p I. „Dzieci Pana Majstra*. Ceny propagan 
dowc.

—  Pnnnludnlówha. Jutro, w czwartek dn 
6 stycznia — przedstawienie popołudniowe
0 godz. 4.15 — wypełni współczesna sztukę 
*  trzeci- aktach M. Morozowicz Szczepk' w 
v|..cj „W a lą cy  się dom", Ccnv propagando 
»r.

TKA T It M UZYCZNY „ I . I JT N IA " .
—  Dziś na jeden tylko wieczór wraca P "  

rcpcrluar wielkie widowisko operelRowc 
k dinana „Diabel&ki Jeździec". Ceny zniżo
ne

—  Jutrzejsze widowisko w Teatrze ..l.ut 
r la“ . Ju tro  jako \ dniu Trzech Króli Ten Ir
1 ulnia czynny będzie Irzy’ rolnie, a miano 
wicie o godz. 12 pimkluMnie grane będzie 
fanlasłyczne widowisko dla dzieci według 
ór.deresena ..Królowo Śniegu" o godz. 4 no 
pi tudniu ostatnia nowość repertuaru oneret 
kcwego -Diab"!s!(l Jeyd .iec". Crnv zniżone, 
o godz. H m. 15 wesoły wierzńr pod nazwą 
Pcw la Sylwestrowa, w którym wszyscy a r
tyści mnia role popisowe.

—  Piątkowe przedslcwlenle opery „Tos- 
ra‘ w I.utnl. nnmnńscy a r t Y Ś c i  o światowej 
sł: wi< D. ttarlcscu i S. Tasian v.-vsnr^ w 
palliach popisowych w op ra cc in i’.-;o „To  
sci ", ‘

Wyczyn oifanegb
W czora j v i  czore„ n r  rtynko Ka lw ary j 

•kim przejeżdżający dorożkarz cisną1 R am ie 

nicm trafiając sr głowę rolnika Stanisława 
krasnodomsUlego „pod Niemrtiezyna.

Rrasnooomski został possażnie ranny. Po  
gotowlc przewiozło go do szpitali, św. Juku  
l»a

Zna 6? 0i fl xw!ci trag ciule 
tmr\ i d? e«tcsvtiśS

W czoraj w pobliżu Mostu Zwierzynieckie
go znaleziono zwłoki tragleźnle zmarłej 11 let 
niej W andy Rusieckiej, która, jak donosi 
liśmy, utonęła w nleozielę w W il ii podczas 
snneczknwania się.

Zw łoki tragicznie zmartej dziewczynki zn 
stały wydane rouzicom. (c)

<e dać syntezę polskie j rz-2 •zy wistoś 
ei YYspołczejinej^ os ia la iij Jobv. lego 
juinkt widzenia jest YW.azuii; vs’ dii 
chu ideologii Nar Demokracji ale 
miejscami silnie z nią sarzevzny MsYce 
siia żydoYY’ska), jest ostro krylyczny 
(dnośnie do iiljitgłyclt lat, w zestawie 
i.iu statystyk silnie pesYinislycziiy, 
na wołu jący do Yvzbmlzenia w naro
dzie siły, której obecnie nie ujawnia, 
.-.ulor przyznaje na eo każdy* myśłą 
tv  ezioYviek się zgodzi, ż.- -słaliośco 
Polski jest lira !< stanowczej węssznś 
et yy* jakim ltądi kierunku U  szY-slkie 
partie są słabe, a zYvale>aiąc się tao  
rzą eliaos. Istotne potrzeln* krair. le 
żą odłogiem, a walki toczą się często 
■* programY*, które pozornie tyik<* 
wełiodzą yv nż.Yrcie. Nie możni rtdmó 
wić sporej dozy sftśszntrśc: ióżiiY’m
w-wodom prof. Grabskiego. dM ksiffż 
ka YvvYvo?u:e raczej pesvniisly--zne 
myśli. Nie dale zresztą konkretnego 
programu —  lbknrstYY\i, n i zest.iYYio 
im iimiejętnie bolączki finansowo - 
społeczne.

Z. Kossak. P jMemw Poży. Drugie w
diifioe ś''czn°t kłrtoiiekMi au
lorki tylu dz'” ’ł  liłemcip-neitig. I'mv> 
łowość autorki , Kentum seplans" 
skieroYY'‘‘ł i  s;e \wr|iźfjve ku 
n'nm religim im  Yycz.-stł^^o ikaWsr’ci*7 
mu od czasów środroowio^n połsUb* 
en feookn wef*-! i r m w tatar 
sT. i d o  knnr,i,-tow arinT' c' ’*'b. pr > 
yy c ł^ w ii ,  yv ■*ło!'’ t wcinoś'-' ó i  o/y)1 
nos*Y*i-*tAYYr*ł/-b pr-M-wów rnU-Un cb 
YY*A*nft VrzY’ŻAw*’''!i Nn:Kardz'*'t zdn-
f p l n y v l ! n . ^  O**-’ l fl ł*vt-VT1ł »1 Tl ^  „ . . . I -

jest, ońok malarskiej plastyki odzie

R & O I O
ŚRODA, dnia 5 stycznia 19.18 r.

6.05 Kolęda; 6,20 Gimn.; 6,40 Muzyka; 
7 Oil Dziennik por. 7,15 Muzyka; 8.00 Urzez- 
«vn; 11,57 Sygnał czasu i hejnał; I2,0:i Audy
cja poludn. 13.09 Wiadomości z miasta i pro 
w H rji, n.05 Chwilka litewska; 1.3,15 Z. mu
zyki skandynawskiej; 11,00 Nowości niu*vki 
lekkiej: 1 1,23 „Z  ziemi chełm skiej" — W ł. 
Ucymonta; 14.35 Muzyka popularna; 14.43 
Przerwa; 15,30 W iad. gospod. 15,43 Brazylij 
il-.rr bichos — pogadanka dla dzieci; lt! 00 
Lczmy ssę mów : !3.15 Koncert rozrYwko

wy: 16,50 Pog.danka; 17.00 Ustrój państwa 
•> przyszła wojna — odrzyt:. 17,15 Re<:tal 
vkrzvpeowy Zdzisława Ressnnra; 17 50 Po- 
żsczka na słowo — pogadanka: 18 00 M’iad. 
ijiort.: 18,10 Iln ln ictwo na Wileńszezyźnie" 
— pogadanka; 18,2(1 ..Niesamowity dom" — 
shirl,oYvisko w opr i wvk. akad»mickiego ze 
s| rh i ,.KIękilnvch“ : 18,50 Piogram  na czwar 
t ik ; 18 53 W it. wiad. snort ; 10 00 ..Złoto" —  
fragment z powieści Andrzeja Struga .Mil ar 
ds"; 10 20 Melod:e Indii — reportaż 10 35 
Pi mówmy o polskich fitmach; 20 00 ..Ro 
1 1 rt Setiumanp" —  pog. muz. S!r,n:sta-va 
\\Vs*awskiego: 20 10 Recital fortepianowy Pe 
eylii K rew rr: 20 15 Dzirnn’k wlecz. n0 5 > Po 
gadanka: 2100 TCpiwent Chopinowski: 2145 
Kwadrans poezu; 22 0(1 Koncert rozrywko
wy; 22 50 Os’atn!e wiadomości; 2-300 T ańez 
my; 2.3,30 Zakończenie.

C Z W A R T EK , dnia 6 stycznia <998
8 00 Sygnał czasu i kolęda; 8.05 Dziennik 

poranny; 8.15 Koncert; 9.00 Transm lsśł na- 
ta żeńslYV:i 10 30 “ oranek svrnf.; 11.30 Repor 
taż z życia: 11.57 Sv?nał czasu t hejnał: 12.03 
Poranek muz.: 13.00 Wspomnienie ukraiń 
s k i e  o Wladysla\Y-ie 0*-kan(e; t.3.15 Muzyka; 
I-I.45 Audeeja dla wsi- 15.45 AudY’c;n dla 
dzieci; „Jase łk a " — M arii Konnpiżrctoej;; 
Pa 15 Koncert sotistów; 17.0(1 O książce „D z!e 
jr Poiski nowożytnej" prof. Konopczyńskie 
go, 17.15 Polska Kapela Ludowa; 18 00 Z 
w.zylą na Po ru lnnku" pogadanka Jerzego 
Pilartnewjkćego: 18.10 po**nd radiotechnlez
na wy-gł. M Gatski; 18.20 Recital śntewaczy 
W alentyny Czucliowskiej: 18 40 Skrzynka rot 
n cza prowadzi A'eksander Prz ‘nalirsk-; 
18.50 Protrram na piątek 18 55 W ił. w !hi1. 
Sport.1 19 03 „Baw im y się w króta mindało 
wego" — audycja: 10 45 W iad. snort • 20 CO 
.Tancerka Fanny F lsslcr" — operetka w 
3eb  nklaeh lana Straussa: 20 45 \5 nrzer 
wie" Dzienn k wiecz. i pogadanka 21 50 „Z  
mojego waesztaln" — szkic literaeki Kem la 
Irzykowskiego 2 ° 05 Piotr Czajkowski' Trio 
a— mol! op 50; 22 55 Ostatnie wiadomości 

' 23.00 TancZYiny; 23.30 Zakończenie

dziczoncj po Stryju i d/.iadku, u.nic 
jidność Yvżycia się yv epokę, l;tórą o 
pisuje i Którą dzięki temu zhlfża do 
skonale do czytelnika. Niezwykła przy 
tym pracowitość daje literaturze poi 
skicj .YYciąż nowe powieści, os^iane 
gb bokim uczuciem religijnym bcz.cia 
srego fanatyzmu, gorącym pntriotvz 
n.cm, zrozumieniem duszy ludzkie. 
yvc wszystkich epokach i ojśoliezpoś 
ci; ch.

Szaleńcy Boży, zawierający sie
dem żywotów świętych, to siedem 
śbcznych obrazkÓYY*. liarYvnych jak 
tkane yv krosnach gobeliny, pżtłnych 
życia, wzruszających . szczegółÓYy i 
Yrylłiimaczenia DS\*cbiki sY.ięlvch. 
Najpiękniejsze: Św. Jerzv i <s\v. Frnrt 
ciszek Ksawery da ja egzot\*kę i śred 
mowiecze, a znÓYv op:s pustY*ni i ku 
szeń śyy*. Antoniego lub legenda opacl 
Y\n snnf’oni'er.sk:ego. lo małe nocni a 
tv religjiności, no‘ctei w n ii\wższvin 
slonnm kultury duclia. Siedem piek 
nvc’i iliistra^YM arlY*st*'cznie wykona 
n\-ch przez Lełę Pasylikowską w sty 
tu mszałów, zd.obi tę piękną k iąikę,

KEIAŻNTGA ATLA S. Szk. Atlas H i
storyczny. Dzieie średnioYviec7ne i no 
wożytne. \ T ^ T<i do dziejów Polski o 
•iraeoweł Wtedy.??# w  Sernk oys icz.
Man1’ ’ f,o d^tetón nbćPsz^bjhycJi opra 
cnwał r-"’słaYv Nankę. WN-danm B. 
T yy*óyv. Warszawa Sfarconie w-dane, 
doUra norio** dła n?n’'i  łiis!or(|
Siej d'a szkćł. i*ka7iiią rozmiary Pol 
ski od na Ma wmeiszych rrzą.sów do 
hi!wy pod Warszawą w 1920 r.

I l e l .  Koincr.
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S cw ie to m  za b ra k n ie  zbnża
K * t a i t r c > f a l  t a  ^ t u a r l a  p  z e d s « e w j i a  w  Z S f t P

MOSKWA, [Pa!). Rada Korsarzy Ludo 
wych ZSkS I canlralny kotniiei partyjny w 
cpuDiłkowanym dziś zarządzeniu slwier- 
d ą .  że prace przygotowawcze do siewu 
wiosennego ma;, przebieg całkowicie nie 
zadawala ne/. Plan remomu tiaKiO»6v¥ do 
dnia 29 grudnia ub. r. w całym Związku 
Sowieckim wykonano zaledwie w wysokoi 
cl 13 proc., a w niektórych republikach, 
jak rp. Czeczeno-InguszewsKle], plan ten 
Wykonano w wysokości 3 proc. Agencja 
TASS donosi z Kalinina (Twer), ża zamiast 
1640 traktorów odremontowano tam tylko 
1.

Nasiona do dnia 15 grudnia ub. r. przy

gotowano w całym Związuu ryiko w wyso 
kości 76 proc. planu, z czego oczyszczono 
zaledwie 16 proc. w szeregu miejscowości 
fundusz siewny składa się z nieodpowied 
niego ziarna.

Cały szereg słacyj maszynowo frakto 
rowych oraz organów rolnych pozostaje 
bez kierownictwa. Tu przypent ile i należy, 
że wielu kierowników tych Inslytueyj w 
ubiegłym ro iu zostało aresztowanych lub 
straconych fako wrogowie ludu.

Równie źle przedstawia się sprawa zeo 
patrzenia stacyj maszynowo-tranłorowycn 
w materiały pędne. Cyfrowe dane nie zo 
s’ały jednak ujawnlcne

“ z*słt*«v na t^ » rz
MOSKWA, fPal). Korespondent „Praw

dy ' donosi z miasta Osz (Kliglz-a). I ł  w 
re’onle oskim główni funkdonarhisre, 
Jak kierownik mle sklego wyazlału oświa
towego oraz Instruktor partyjny, sekretarz

rady miejskie! I t. d —  tą buriuazyjnym1 
nacondllstemi. Dygniłarze cl przeciwsta
w ia j się nowatorstwu sowieckiemu I m In. 
zmuszaj swe żony do noszenia parandiy 
(zasłony na twarz).

Podatek od mu i  inne ś»iadozenia
n a  b u d o w ę  d / ó g  p r e p a r u j e  o p r o w a d z i ć

K o r g r e s  d r e g
WARSZAWA, (fal.) Obrady IV Polskie- 

g* Kongresu Drogowego odbywa.y się dziś 
k komisjach (sekcjach). W czcsle dyskusji 
wizyscj mówcy twierdzili zdalnie, że śrtnUil 
fli unsone przeznaczone na drogi są niedo 
stateczne?

Muszą więc być uzyskane nowe środki 
finansowe na gospodarką drogową, hongr, < 
zastanawiał się nad ich wyszukaniem. W 
pierwszym rzędzie zwrócono uwagę na ko 
tilcczoość, aby włzysrj  użytkownicy drłg 
byti pociągnięci ao Awiadczeń drogowych w 
równej mlecze oraz aby wszystkie doehody, 
związane choćby w sposób poArednl z droga 
«>l były obracane na Jrogl.

W ysunlęio w ięc projekt WPROWADZĘ- 
M A PODATKU OD KO AT, które. Jak wyka  
tu ją  dośw iadczenia niszczą drogi w sposób  
bardzo znaczny, zw łaszcza zaA te drogi, któ 
re dużym i w ysiłkam i finansow ym i państwa  
I sam orządów zostnły zao->a*rzone w nawlecz 
elrnte n leoszonc. S-.czegńlntt zaA siln ie o po 
daiKOwjnli to pow inno dotknąć-konie, ntrza  
łrudnlnne w rotiiictw ie, gdyż roli.tey phtet, 
już c.ołaty drogow e. Następnie poilkn 41«mhi, 
i ,  ornaty drogowr pow inny treć p n w  zectwe  

w szyscy obyw atele w jednakow ym  sto 
pnlii w sposób pośredni czy heznoArednt ko 
czystalą z daje k raR ffi
dobra | gęsta sieć drogowa.

N ależałoby wlec pociągnąć do uiszczenia  
łych  ’«*©htf r e m ik ż  t»»li. kt^ezs l»h dotod  
sir  płaca, a w lec płnłntków tde obe*n*«nveh 
żadnym i łnnyr-l dodatkam i no»a pndMkk-m 
d«>, bodow ym . M ówcy są zdania, ż» należy  
B W W W W  W  jmmm—   " J *

ziiiienlć podstawę wymiaru opłs.1 drogowych 
od przemyciu i handlu, ttytnby to sprawiedli 
w >m, gdyż ten kto posiada większy obrót 
więcej powinien być obciążony, gdyż należy 
meleniać, że w większym również stopniu 
korzysta z urządzrń komunikacyjnych. Wre 
szcle zwrócono uwagę na‘ konieczność przy 
znrnla miastom wydzielonym prawu pobo 
ru opłat drogowych.

Podkreślono dalej, że na cele drogowe po 
winny być przekazane wszelkie podatki I o- 
płoty od materiałów pfdnych, podatki od 
gniaźy, wirsriatów reperaej jnyen samoclio- 
dowyeh, stacji obsługi, fabryk pojazdów nu 
ehanlcznyrh I Ich ezęScl ora* cła od pofnz- 
rtów mecnamcziiych I Ich części, uprowadza 
nych z zagranicy. ,

Poza tym podkreślono, że wszystkie do
chody ezernnne z twli żróneł powinny 
r.a modernizację dróg. zaś na utrzymanie 
musi być przewidziana stała dotacja z do
chodów o"óliin-binlżefr,wych.

Wreszcie stwierdzono, że tundusz prary 
pi.winien finansować nie w fortnu pn:'vczek, 
ale dotrę«t, w płówneł mierze Inwestycje dro 
gowe. Jako mające charakter l.iwestyeyj. Ja
ką podstawowych I pierwszej potrzeby.

Wreszcie omawiano sprawy świadczeń w 
■•Biurze na celr drogowe, podkreśla tac kn- 
n,ee-ność wprowadzenia norm w tej dzie
dzinie, petem iisorawnienln t lepszego wy ho
rst stenla świadczeń w naturze. Po»a tym 
omawiano również sorawy wnro«vrd-eriła 
służby pracy 1 Jej wykorzystania dla dróg.
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O sta tn i d7’>n

S M O S A R S K A
t f c - O D N I E W H C Z  i In. w filmie 
Piękny kolorowy nadprogram

UŁAN KSIĘCIA JÓZEFA
Sala dobrze ogrzana

rhr-*f»-ćę;-aA«tr i* r,o M !■ mm- k ___ K  fl|swiATowjDj pat i Patachon
N*|w,;selsl komicy świru*
w swei na|no\vs»ei M M  E M / M  M  W O J S  t  6  Humor D jsc Ip . P c
t nalletsze1 kreac|i m •  m  m  na muzyka. Wesoła
treść. N a i program. F\ \TClfll I 4. Pocz. seansów 3, 5. 7,9, *i niedżieie I św e ła  od l-e|

4
a  r *  u h  J e  i  j  w  ■ P z !ś: F :’m o treść romantycznej pełen numoni i miłości8£S*S«J WALC NAD NEWA

W olzch qlownvch Paul H o rb ig fr , Eliza Itllardalla i inni 
la d  program  l  RGZMAIł.ONE D O li j  J h l .  pucz. .seans, o  4-ej, w iiledz. 1 Aw. o 2-ej.

«m*MiłR3j °s“ "' D a n i e l  4 o o n e
lu n o  memi-ra. ■ otę-ny film baialiM Tczny n» ne w a lt * " i s t  sm ie l i  fl abam ' ot.

Ostatnia salwa (Na polu chw aty)
W fol. g l ; K ftTHF D E NrtGY, P ien e  Kie tatd W ilim s JeC-tue Caielain I P i ire Reno r

„REKORD" n. 0. Cyrytói
Bbi 3nowlt2e, Szeptyckiego 35, tel. i?s

W Y Lą C Z lif l SPRZED AŻ

ELEKT HIT -
Na,doqodniejsze warunki spłaty.

— Ceny nisk.e —

DyreKcia Tow arzystw a Kredytowego m. WłEna
poda e do wiadomości Członków Towarzystwa, że dla d o zn an ia  wybnów 
pełnomocników Towaizvstwa i ich zastępco w o d b ^ s  s:e w (ebrln T iw trz '-  
s wa przy ubcv Jaq.e1lońskiej’ nr. 14 w W,Inie Z z b r a n i a  W j^Sa& ^sze 
w rastenujgcych terminach: 

dia Okręgu Wyborczego I — v  ón!u 6 luteqo 1°38 r. o godz. 1c-ej,
aia Okreau Wyborczego U —  w dniu 11 lutego lSHd r. o goaz. 16-ei,
dla Okręgu Wyborczego IU —  w dn u 2") luteao 938 r. o godz. iG ej,

, dla Okręgu Wyborczego IV — w dniu 27 lutegi 1938 r o g'dz. lo-ei.
Soisy cz^nKow każdego okręgu, up awn on\ch do uczestniczen;a w ze

braniach wyborczych, wywieszono w lokalu Towarzystwa dla ich przejrzenia 
w godzinach urzędowych przez wybo ców, którzy mai* prawo w cięqu 2-ch 
t\ godni od dnia nipie szego ogłoszenia składać do Komitetu Nadzorczego 
wnioski o sprostowanie niedoKłaaności spisów.

Cr'onkowie Towarzystwa, uprawnieni do uczestniczenia w  zebraniu wy
borczym, otrzymują za założeniem  s ę w Towarzystwie invenna karle ucze
stnictwa (Jddał w zebraniu bez knfty uczestnictwa jest giedcpjszczain*'

(Iw aga! Zebrania wyborcze be,dą prawomocne bez wzgiędu na liczbę 
osób obecnych.

Komesi:! o d b io rn ik ó w  b a ta r y r iy r d .  Rowsśt!
Dłuao oczekiwań? ntedośc.qn onej jakości 7-obwooowa 

su ^crh e tero d iyn a  P H I L I P S A  4 -38  B. r.a ro k  1930
już |est do nabvoa w ti.mitf

B ^ C i S. i M. LW«!WIC2
S K L R r s  P R Z Y B O R Ó W  E L E K T R O r E C h N IC Ż M Y C H ,  " 

R A D IO W Y C H , R O W E R Ó W  i M O T O C Y K L I.  
B a ra n o w irz e , uf. S ze p ty c k ie g o  52, tesefon 104

(v.s-A v s Pom nika N .ezn sn eg o  Żo n erza)

Premiera. Dz'ś królowie humoru

F l i p i F l a p

po raz pierwszy sp.ewają i ten-- I p F  r‘i  3 f  A Ń r i f  
ii czą w komedii muzycznej p. t. J 4 I |  A l U B U l l L y
Ś m ie c h  neB - i r l i a  i l w  u c h a  I

Nadprogram: D o d a tk i. Sala dobrze ogrzana.

I
f

o

Ł H  K  1  l i  j C  1 Cud techniki flm on-j. Nalwl“ Vszy fl- t rnman'yC7no b^hate—O.

H E U ^ gJ „ U fiH z ie ń  K ró le w s k i “
f T a i p m n i r p '  7 a m W n  7 # » n H a i  roi r ló *n .- C - i- a n , m -h <»- e Carroll 
l  J  Z - 3 m K U  Z - C n G 3 |  M^rv R tor, D oug las  F a irb a n k s  jr.

MaciprogramŁ A tra k c ja  k o lo ro w a  i a fu a lnoSc I. P^c/ątek o godz. 4-ej

L E K A R Z E P  R  i t  c  a
,TT rTTTTTTTTTTT —T----'.-Tf »T, . rfTT IT T in

SŁUŻĄCA  umiejąca d. brzi gotować i 
piać poirzebna. Sosnowa 10 m. 1 w godz. 
on 14 do 16.

DOK TOK M ED .
J .  F i o t r o w i c z ' . ! u r c z e n k o w a

O idynaior Szpitala Saw irz (.Pornby ak/jrńe 
weneryczne i kobiece, ul. Vvileoska ‘.4r. 34. 
tel l«  R6 P rzv jn n ie  od ó—7 wierz.

P O T R Z E B N E  (ii zdolne (i) pudelkami 
(rze1 Zgłaszać się uL J .  Jasińskiego t3— 2 
gndz. od 9 do 18.

DOKTOR MED.Zygmunt KuJrewicz
choroby wenery -zne. skórne moczopłciow* 
Ul. Zamkowa 15. tet. 19 60 Przyjmuje w gndz. 

cd 8— 1 1 od 3 - "

W S P Ó L N IK  Z 3 TYS. złotych z ewent 
współpracą poszuku ję do zeskownego przed 
si.biorstwa handlowego Zgtosz. do Adin. 
..Kuriera W il.“  poa „Zysk“ .

ą u u t i u u i u u « ł u t m u , u i i i u u i u i i

L O K A L EIz O K  1 ó  IIUf a i i f s o n
Choroby skórne weneryczne 1 moczo 

płciowe W ileńska 7, tel. 10 67. Przyjmuje 
od godz. 9— 12 i 6—8 wiecz

M IE S Z K A N IE  z 2 pokoi i kuchni uh par 
terze do wynajęcia. Stara 33.

-» . - d J .- ik 'A  5̂  :<•;.. v iV - “ a ' . .

!$rasiJic
MIGREHO 'N ER YO IIH "

9»elrd?t z b o ź o T y o - t o w a K o w a  

i  l n i a r s ^ a  w  W i l a i e

z dnia 4 stycznia 19 8 r.
Ceny za towar średme* bandiowsl 1a- 

Jścl, za KM ka. oary^’ W ’n y przy nor- 
nainel taryfie orzoyonvdl flet za ITt'-) ką 
-cc waa. st. za1.' Ziem'oolodv — w taatin- 
JcH wanonowych, mika | otręby—w mnle|- 
zych Ilościach. W łłotvch i 
' y t o I stand. fWś q/l

II • 679 m
’«7enlca I * 739 .

. ' n m 719 .
'•czmleó 1 , 67R/57ą w Oasz.'

,  Tl • •.'49 * m
.  III • 67",5 . (past)

'rwlus | »
n m 845 „

Tryka M 610 .

?2 5T 
?1 50 
?7
2o.c0

1T7S

21 75
19.50 
17.->i
i  '  50
41 ">5

•/«.— 
?9 - 
19 25 
■H - 
31.— 
?4.— 
7< -

31.51

23.— 
27 — 
77. r0 
27 —

10 75

2 2 5
20. "T" 
17.75 
i\ -
47.— 
58.— 
?7.— 
27«0 
“0 — 
511.— 
5-* 53 
7a
?1 53 
37.c0

’4aka psren. qat. t 0—s in  
.  r.n n_«c%
. U V - 6 C%
.  u 9 «n 65%
. ID r5-70%

• .  pa^ewna
■ żytnia gat. • n--sn%

.  1 e—f5%
_ II =0 —'6N,

.  „ ra.owa dn 95%

.  ziemniaczana ,5nner<orr 
Jtręby paranr.e śr.dn'e ortom.

atand. 15— 15,50
żytnio pizom stand. 13 50 14 —

Vik& j y _  20,—
Lubin niebitskl 1 3  75 1 . 7 5
ś'»m|. Inljne u. 91% ». 5 T. 43 75 <1.50
Len trzepany Wotołyn 1570— 1 STB- 

a . Horodzle| 1°30.— 1P7J__
c . Trbhy 15 0.- 1570.—
. .  b>'orv 1370.— 1110 —

Len czesany Horndzle| 2010— 70’0 —
Kądzie1 horodzlajska • 152 .  15c0.—
Targanlac moczony 760— P2

- Wo'oż-n 930.— 97'_

 l i i i  t t i u  U l i

-yyTTf v fTTl fZT»\ f w . , , , , , , , , , , , , ,  . ryyy
A K U S Z E R K A

K a n a  L a K n e r o w a
przy.imuię od godz. 9 ran ■ do godz. 7 wiecz. 
—  ul. Jakuba Jasińskiego 1 n —3, róg u!. 

3-go Maja obok Sądu.

A K  11 « Z F  li K j
M .  B r z e z i n a

masaż lerrniezę I el.-ktryta ĵc Ul. G/odz- 
ka Nr. 27 (Zwiemnieci.

k i l iu U U IU d U
6 s $ G ' * c s i a 2

DO SPR Z ED A N IA  KASA  O G N IO .R W A -
f.A Z podwójnym zamkiem —  stan bardzo 
dobry. luf. lei. 4-35.
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Z a k ła d y  S r a f i t z n e  „ZN!£Z“
V u 1 L N  i  > B 9 S K U P A  B A t l Ł y a S K l E S t t  4 ,  1 * 2 . ,  3 - 4 0

R E D A K C JA  I ADA lIN tb! R A C JA  
Kordo P.K.O. 700 312. Konto rozraehun 2b. W ilno 1 
C e n t r a i a  — Wilnu, ul Biskupa Banduisaiego 4. 
Redakcja tel. 79— godzmy przyjęć 1—3 po południu 
Adiinnistikcia: tel 99— czyniia od godz. 9.30— 15.30 
Diukami*, tel. 3-40. Redakcja rękopisów me zwiaca.

O d d z i a ł y ;  Nowogródek u! Bazyliańska 35 
Lida, ul. Góiniańsku 8, tel. 166 
Baranów-cze, ul. Ułańska I I  

P r z e d s t a w i c i e l e  Kłeck, Nieś* leż. Stonim, 
Szczuczyn Stołpce, Wołożyn, Wliejka. Grodno, 
3-go Maia 6

C EN A  P R E M iM E R A T Y  miesięcznie: z od
noszeniem do domu w kra|u — 3 zł., za gra
nicą 6 zł. z odbiorem w adunnislracji zł. 2.50, 
na wsi, w mieiscowościach. gdzie nie ma 

urzędu pocztowego atu agencji zł. 2.50

C EN Y  O G ŁO SZEŃ : Za wiersz iitlllmeti. pized tekstem 75gi. w tekście 60 gr, 
r.a teksiem 30 gi. drobne lOgr. za wyiaz, ktutiika red,ikc. i koiiiuiiikaly 60 gr, 
ta cucisz ledooszp L)o tycti cen lioiu/.a srę za ogłoszenia cvtro«e tab 'arvcz- 
ne •0'7o. Układ ogros-t n w tekście 5-cto lam- wv, za tekstem )0-łaiu. wy. Za 
tieść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane” iedakc|a nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zm auy termiiiii d mi U n ogłoszę! i me pizyjmtiie zastrze
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — i630 i 17— 19

Wydawnictwo .Ku ijet Wtletlbki* bo. l  0. 0. Lhuk. ,Zaicz*( Wdno ul, Bisk Ba o dli rs kiego 4, tel. 8-40. l ie d a k lo r  odp . Jó z e f  O nu .sm Us,


